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Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin tow. Bieruta i Swięia 1 Maja 
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zobowiązań 


MMMA 


Realizacija nodi 


I8 marco, 5 lat temu, na południe od Ra- wiąsuje do wzorowego ładu i porzadku woj- 
ligrodu w walce z bandą ukraińskich faszy  skowego wewnątrz swoich szeregow, to wy- 
stów zginal Generał Karol Świerczewski. : maga wzmocnienia i wzniesienia dyscypliny 
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zuje i zyć będzie wiecznie w sercach ludzi. 
Generał Walter stał się behaterem nie tul- 
ko w swojej ojczyźnie ale i duleko poza je? 
granicami Opowiada o Nim dziecku matka 
w Aragonii, mówi o Nim marmar: z Rre- 
tanii, rybak nad Wołga, chłop nad Łaba, ro- 
botnik Pekinu. Myśli o Nim tokaur> warszaw- 
ski i chłop z rzeszowszczuznu. Myśli o Nim 
i kacha Go cały nasz naród, cała nasza mło- 
dzteż. 


szych pododdziałów i jednostek przyszłejar- 
mii naszej Polski“. 
Podczas wyzwoleńczej wojny z faszyzmem 
hitlerowskim Karol Świerczewski był jed- 
nyn. z tych, którzy tworzyli 1 Armię Woj- 
ska Polskiego. Przez całe dni przebywał na 
obozach ćwiczebnych. Żołnierze uwielbiali 
Go — był nie tylko niepospolitym dowódcą, 
ale również serdecznym, blistsien 
| tem żałnierzy. Uczył ich, że aby zyć w wole 
4: ' num kraju, trzeba wolczyć o tę wolność, wy- 
Syn Partii, bohater narodu polskiegn, żoł- 1aśniał historyczne znaczenie zachodzacych 
nierz wolności — Generał Korol Świerczen- | przemian, wskazywał na fundonient zwycię- 
ski to wzór patrioty, bez reszty oddanego. stwa — braterstwo broni 2 Czerwona Armią. 
Oiczyżnie. Przykładem swego calego, jakze przyjaźń 2 narodem radzieckian. „Aby mo- 
porywająco pięknego żucia, pokazał, że nie gla żyć Polska — mówił — musi w waszych 
ma patriotyzmu, który nie hułby sercach  rosnać priyjaśń połsko-radzieckn 


i upowszechnianie sowych form i metod pracy 
| wwkorzystania da- c 
świadczeń innvch zakładów ną 
zonieczność szybkiego usunię- 
| cia niedociągnięć. 


Z uczelni, ze wsi, z hufców SP 
napływają zobowiązania młodzieży 


Listy do tow. Bieruta mówią o dalszych zobowiązaniach mło- 
dzieży, kłóra podniesieniem plonów. zagospodarowaniem adłogów, 
podwyższeniem wyników nauki daje wyraz głębokiej miłości do 
Pierwszego Obywatela naszej Ojczyzny. 


ników. nie usprawniły jeszcze | nieczność 
organizacji pracy, która wvka- | 

zuje szereg braków RóRowićs"| 
tych fabryk wskazują na ko- 


Równolegle z napływającymi meldunkami o dalszych zobowiązaniach podjelych dla 
uczczenia urodzin tow. Bieruta i Święta I Maja napływają meldunki o wykonaniu 
przez przodujące zakłady pracy planów na I kwartał br. Robotnicy i pracownicy reali- 
zując zohowiązania uruchamiają szereg rczerw produkcyjnych, wprowadzają nowe mefo- 
dy pracy, które utrwalając się zapewniają rytmiczne wykonanie dziennych, dekadowych 
i miesięcznych planów produkcyjnych. 


FSO na Żeraniu i Zakłady im. Dymitrowa w Warszawie 
wykonały plan na I kwartał 


Do przedterminowego wyko- 
nania kwartalnego planu mon- 
tażu samochodów M-20 „War- 


przyjacie- 


praz im. A. Struga. Do uzyska- 
nia tego sukcesu przyczyniły się 
przede wszystkim zobowiązania 


|cięskiej realizacji kwartalnych 
zadań produkcyjnych załoga 
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2000 godzin bez kapitalnego re- 


Cenne zobowiazania dla ucz- 
zenia 60 rocznicy urodzin tow 


zarnce" 


szawa* przyczvniła się przede podjęte dla uczczenia 60 rocz- Plan kwartalny wykonała Ad í i 
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zań podjętych przez załogę Fa- 
bryki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
BIERUTA j Święta | Maja 

W realizacji zobowiązań bie- 
rze udział ok. 95 procent załogi 
produkcyjnej fabryki. Do 26 
bm. wykonano już ok. 40 proc 


zobowiązań. przy czym ci, któ- | 


rzy czyn swój wvkonali. podej- 
mują dalsze zobowiazania. 

W Zakładach im. Dymitrowa 
w Warszawie, dzięki pomyślnej 
realizacji zobowiązań, kwartal- 
ny plan produkcyjny wykona- 
no już 22 bm. — tj. na 9 dni 
przed terminem. Według do- 
tychczasowych meldunków. 
wartość zrealizowanych zobo- 


Załogi przodujących fabryk. 
które rytmicznie realizowały od 
początku roku dzienne, dekado- 
we i miesięczne zadania pro- 


dukcyjne donoszą obecnie o 
newych osiągnięciach — o 
przedterminowym wykonaniu 


swvch planów kwartalnych. 

26 bm. zakończvły realizację 
zadań [| kwartału trzeciego 
roku Planu 6_letniego załogi 5 
wielkich zakładów przemysłu 
włókienniczego i odzieżowego 
W branży welnianej o przed- 
ierminowyvm wykonaniu planu 
kwartalnego pierwsi zameldo- 
wali włókniarze ZPW im. Karo- 
la Świerczewskiego w Łodzi 


Sprawozdanie z sesji 
budżetowej Sejmu 


Ustawodawczego RP 
podajemy na str. 2-ej 
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przy upadku rozpada się na dwie części 

żume owudy rozsypuja się Bomby te wraz 2 owadam, zarazanynu bak- 

teram chorob epidemicznych zostały zrzucone przez imerykuńskie sa- 
moloty na terytorium Chińskiej Republiki Ludowej, R 


i Święta I-majowega oraz sto- 
sowanie metody Kowalowa i 
ruch wielowarsztalowy. 

W branży dziewiarskiej plan 
wykonały Zakładv im. Wojska 
Polskiego oraz Zakłady im 
Rychlińskiego, które w ub. ro- 


ku znajdowały się na jednym 
ig ostatnich miejsc w przemyśle 
dziewiarskim. 

W przemyśle  adzieżowym 


pierwsza zameldowała o zwy- 


.Bawełnianych im. R. Luksem- 
burę oraz załoga tkalni ZPR im 
I Dywizji, im. Dzierżyńskiego 
itd 

26 bm. plan produkcji I kwar- 
tału br 
|szawskiej Fabryki 
Na szczególne wyróżnienie w 
realizacji planu zasłużyła mło- 
|dzieżowa linia obróbcza korpu- 
su silnika oraz wydziały mon- 
i tażu. 


Trójki przędzalnicze obsługują 
1000 wrzecion 


Napływaiące meldunki mó- 
wią o wielkim rozprzestrzenia- 
sie zapoczątkowanych dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta nowych form i me- 


„tod pracy I tak np w ZPB im 
; Dzierżyńskiego prządki: J. Ku- 


bis, G. Ogrodnik i J Przybylak 
rozpoczęły stosowanie nowej 
formy pracy zespołowej w tzw 


|.trójkach przędzalniczych”, po- 
zwiększenie | 


zwalających na 


liczby obsługiwanych wrzecion 


z 150 na 1000 Inicjatorki uzy- j 


skały bardzo dobre wyniki. 
osiągając 120 procent normy 
Trzydzieści dalszych prządek. 


widząc doskonałe wyniki” uzv- 
skiwane dzięki pracy zešpolo- 


wej przez inicjatorki ruchu 
przystąpiło również do pracv 
systemem „trójkowym'" Syste- 


mem Czutkicha pracuje już 
obecnie w ZPB im Dzierżyń- 
skiego ? brvgad młodzieży 

Do pracy tym systemem 
przystąpilv 2 brygady w ZPB 
im. Waltera. 4 brygady w ZPB 
im. Harnama i wiele innych 
Rozwija się też w dziesiątkach 
zakładów włókienniczych szko- 
nie wykonujących do- 


|tvchczas norm przędzalników i 
tkaczy wg metody inż. Kowa- 
iowa Szczególnie dobre wyni- 
Ki daje ta metoda w kombina- 
cie bawełnianym w Piotrkowie 
ZPB w Pabianicach, ZPB im 
Okrzei w Łodzi i innych. 

Są jednak zakłady, które mi- 
mo aktywności produkcyjnej 
| większości robotników z zapa- 
łem realizujących podjęte zo- 
bowiązania nie potrafiły jesz- 
cze w pełni przełamać trudno- 
ści organizacyjnych Na skutek 
tego nie wykonują one w calo- 
ści swych planów produkcyj- 
nych Należą do nich ZPB im 
Marchlewskiego, ZPW im. 
Wiosny Ludów w Łodzi. ZPW 
w Tomaszowie Maz. ZPDz. im 
BuezkaoZPD74/ im, *Ofia 10 
Września. Przykład wielu 


wskazuje. że zakłady te mogły- 
by również w pełni wykonywać 
plany, a nawet b. znacznie je 
przekraczać Jednak kierowni- 
ctwa partyjne. związkowe i ad- 


zakładów nio  upowszechniły 
inicjatywy przodujących robot- 


wykonała załoga War- 
Motocykli. | 


|ją inwentarz 


Kau 
|ca kwietnia br. pięć nowych ze į 


przodowników pracy i przodu- | 
jacvch brygad produkcyjnych . 


ministracyjno - techniczne tvch | 
| postanowił wykonać na ciągniku | się 
|marki „Zetor“ 600 ha orki śred- | Gzów. Winnica. 


, Gospodarstwa Wiejskieęo, Mie- 


dzy innymi studenci II roku 
Wydziału Zootechniki wspólnie 
2 profesoramj i asystentami te- 
go wydziału zobowiązali się po. 
móc 10 spółdzielniom produk. 
ctyjnym na terenie wojewódz- 
twa warszawskiego przy zakła- 
daniu baz paszowych. Studenci 
Wydziału Weterynarii zbada- 
na terenie 10 
spółdzielni produkcyjnych. Prof. 
dr Kanafojski zobowiązał sie 
opracować podręcznik o maszy- 
nach rolniczych do sprzętu zie- 
miopłodów. 

Pracownicy naukowi i studen 


'ci Państwowej Wyższej Szkały 
, Pedagogicznej w 


liście do to- 
warzysza Bieruta zawiadamiają 
m in. o podjęciu następujących 
zobowiązań: pracownicy Zakła- 
Fizyki zaprojektują do koń- 


stawów zadań laboratoryjnych | 
z fizyki dla studentów I j I] 
roku studiów Studenci z I roku | 
biologii wezma udział w upo-| 
rządkowaniu Ogrodu Botanicz- 
nego do dnia 18 kwietnia br 
BPYGADZIŚCI POM DEBICA 
SKRÓCĄ WIOSENNE PRACE 


SIEWNE | 


Cenne zobowiazania, 
na celu szybkie i sprawne prze 
prowadzenie siewów wiosen- 
nych podjęli traktorzyści POM 


w Dębicy w woj. rzeszowskim | 


Brygadziści tego POM-u — Ta- 
deusz Kubicki, Józef Filar ı 
Józef Nowak zobowiązali się 
skrócić o 5—7 dni wiosenne pra- 


ice siewne w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. Przodujący trakto- 


rzysta tego ośrodka. Józef Jato 


Dowody zbrodni amerykańskich ludobójców 


Sika ay n2 
Up Aigh 


IR PNE, 


Oto jeden 2 rodzajów amerykańskiej homby bakterialouicznej która 


Rańióiinkćin isis 6 


a znajdujace się w niej zara- 


Zrzucone z amerykańskich samolotów zarażone owady, podobne do 


much 


(Zdjęcia dokumentarne Chińskiej Agencji Fotograficznej) 


'do 


mające 


lili junacy z gminy Dlugie w 


30 HA ODŁOGÓW 
ZAGOSPODARUJĄ WSPÓLNIE 
SPÓŁDZIELCY 1 CHŁOPI 
INDYWIDUALNI 


Dla uczczenia 60 rocznicy u- 
rodzin tow Bieruta į Świeta 1 
Maja 30 członków spółdzielni 
produkcyjnej i 22 chłopów go- 
spodarujących indywidualnie z 
gromady Koziny w gm. Staw 
postanowiło na wspólnym zebra 
niu wykonać siewy wiosenne w 
ciagu 5 dni. a okopowe wysa- 
dzić w ciągn 4 dni od chwili 
rozpoczęcia prac. Chłopi tej 
gromady postanowili także zao- 
rać i obsiać wspólnie 50 ha od- 
łogów w sąsiednich gromadach 
Staw i Trzcinna. 

Podejmując zobowiazanie. 
chłopi gromady Koziny wezwajj 
współzawodnictwa  wszysi- 
kich chłopów gromad Gajewo i 
Sicechów z gminy Staw. (sn) 


STWORZĄ ZFSPOŁY 
UPRAWOWE. ZALESIĄ 
NIEUŻYTKI 


Junacv hufca gminnego Cza- 
plinek w woj. koszalińskim zo- 
bowiązali się zorganizować 2 
zespoły uprawowe i zlikwido- 
wać odłogi w swej gminie. 

„Przepracujemy 100 roboczo- 
dniówek przy czyszczeniu drze- 
wek j naprawie dróg“ — uchwa- 


pow. Brzeziny, woj. łódzkie. 
W gm. Sołewice, pow. Wie- 
luń, postanowiono obsadzić 
drzewkami owocowymi 200 m 
drogi. W gm. Bałucz. pow Łask 
młodzież zobowiązała się prze- 
pracować 120 roboczodni przy 
zalesianiu nieużytków. Do zale- 
siania nieużytków zobowiązała 
także młodzież z gminy 
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i wolność własnego narodu można tylko wal- 


cząc o szczęście | wolność całej ludzkości : 


Walter walczył wszędzie tam, gdzie lud 
prowadził walkę arzeciw tyranii kapitalis- 
tów, o wolność, o władie dla mas prnceują- 
kim kraju prowadzona — 
talizm była naturalnym sojusznikiem polskich 
robotników i chłopów, którzy zmagali się 
z rodzimymi wyzyskiwaczami. 

Karol Świerczewski walcząc w szeregach 
bojowników Rewolucji Październikowej wie- 
dział, że prowadzi tym samym boj o wol- 
ność ludu polskiego. Nigdu nie zapomniał 
wydanej w 1917 r. odezwy Czerwonego Puł- 
ku Warszawy, która głosiła: „Tu u Rosj 
uczyć się musimy, jak do dzieła tego u nas 
w kraju przystapić. Przede wszystkim mu- 
simy stanąć m szeregach bohatersko zmaga- 
jącego się ludu rosyjskiego i pomóc mu od- 


niesć zwycięstwo, bo przegrana w Rosji bẹ- ; 


dzie również przegraną proletariatu pol- | 
skiego“, 
Stając w obronie wolności ludu Hiszpa- 


nii — wiedział, że znad brzegów Ebro, z pia- 
sków Asturii prowadzi droga do wolnej War- 
szawy, do wolnej Polski robotników i chto- 
pów. W każdum momencie życia, na każdym 
bolu bitwy Generał Walter pamiętał o Pol- 
sce, 

Droga życia i walki Karola Świerczew- 
skiego uskrzydlona była hasłem „Za wasza 
i naszą wolność", należacym do najpiękniej- 
szych tradycji narodu polskiego. Była droga. 
którą szli najwięksi synowie narodu polskte- | 
go, walczący w obronie wolności wszedzie 
tam, gdzie wstawał do walki lud pragnący 
zerwać pęta niewoli i tyranii, pragnacy budo- 
wać nowe życie Droga Jego życia i walki 
wywodziła się z najgłębszej miłości do Polski. | 
do ludu polskiego. 


x 
Karol Świerczewski uczestniczył w bojach 
przeciw kontrrewolucyjnym bandom hetma- | 


na Skoropadskiego na Ukrainie, walczył 
2 Krasnowem i Denikinem, brał wiosna 
1918 r ndział w bojach, u których rodziła 


się Czerwona Armia. Walczył nad Hoang-Ho 
w Chinach. 

Był wubitnym dowódcą, strategiem słyn- 
nej stalinowskiej szkoły zwyciężania. 

Uczył swoich podwładnych, żołnierzy i ofi- 
cerów, wierności sprawie ludu, uczył, że wal- 
ka, jaką tocza żołnierze na froncie, jest ogni- 
wem wałki klasowej, prowadzonej przez ro- 
botników na całym świecie przeciw władz- 
twu kapitału, przeciw faszyzmowi Uczył. że 
ich zbrojna walka — to bój o wolność i wła- 
dzę dła ludu. 

Pod Madrytem, pod T'eruelem. pod Quinto 
zadziwiał specjalistów wojskowych swoja 
taktyką w natarciu i obronie. W ogniu bi 
tew i na biwakach uczył swoich żołnierzu 
t oficerów sztuki wojennej, tajników dowo- 
dzenia ł zwyciężania Generał Świerczewski 
już w dalekiej Hiszpanii przugotowywał za: 
lążkł przyszłej ludowej armii polskiej W li 
ście swoim do brygady im. Jarosława Dą 
browskiego pisał: „Wasza brygada jest 
pierwszą, a więc kadrową jednostką przy 
szłej armii zbrojnej Pulski Ludowej. To obo- 


I 
cych. Walka ta — bez wzgledu na to, w ja- : 
osłabiając kapi- : 
i żucką na Saksenie zdobyła Drezno, oswobo- 


Í 
i 


ske". 

W słoneczne dni lipcowe 1944 r, w Lublinie. 
na wyzwołonej już polskiej ziemi, powstała 
Il Armia Wojska Polskiego Zorganizował 1ą 
i na jej czele stanał General Karol Świer- 
tczewski Jesiema Il Armia byta gotowa do 
boju Ruszyła przez Ślask, forsujac Nyse Lu- 


dziła dziesiątki miast i wst bratniej Czecho- 
słowacji. 

Po zwycięskim zakończeniu wojny. w Pol- 
sce Ludowej, w imieniu ludu, o którego spra- 
wę walczył przez całe swoje życie Partia my- 
sunęła Go na stanowisko Wiceininistra Obro- 
ny Narodowej ` 

Na tym stanowisku Karol Swierczewski, tak 
jak i w poprzednich latach, wychowywał 
zołniercy Ludowego Wojska Polskiego na 
wiernych obrońców niepodległości kraju, ob- 
rońców władzy ludowej. obronców sprawy po- 
koju i przyjaźni miedzy narodami W uchowy- 
wał ich w duchu patriotyzmu ludowego t in- 
ternacjonalizmu. w duchu braterstwa ide! 
i broni z Armią Radzsiccką. 

+= 

W:orem dowódcy — wielkim 
wolności Walter stał się dziekr temu :ż buł 
zomunisia urzyła go Partia 
Czynami Jego kierowała idea Partii — nark- 
stzn-leninitznt. 

Generał Karol Świerczewski, czlonek Ko- 
mitetu Centralnego PPR, Bohater Związku 
Radzieckiego, honorowy obywatel Hiszpanit 
budowniczy naszego Ludowego Wajska — to 
chluba naszej Partii — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Generał Karol Świerczewski, odznaczony po 
smierci najzaszczytniejstym mianem Budow- 
niczego Polski Ludowej — to chluba naszej 
klasy robotniczej, to duma naszego narodu 

Postać Generała Karola Suwierczewsktega 
zajmuje miejsce obok najpiękniejszych posta- 


żołnierzem 


Patrmotyzmu 


„ci naszej historii, wielkich patriotów. bojow= 


ników o wolność naszego narodu —ohok Ko- 
ściuszki, Bema 1 Jarosłan:a Dabrowskiego. 
obok Dzierżyńskiego, Marchlewskiego. Bucz- 
ka. Nowotki Fornalskiej i Findera, którzy 
własną krwia znaczyli wielką drogę zwycię- 
stwa Polski Ludowej. 

Piąta rocznica śmiercł Generała Karola 
GUwierczewskiego przypada u: okresie w któ- 
rym podsumowułemy w projekcie Konstytu- 
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej do- 
tychczasowe nasze zdobycze 

Nasza Konstytucja — to dzieło sttworzone 
afiarą życia i trudu całych pokoleń polskich 
patriotów, dzieło wyrosłe z walki krwi na- 
szych wtelkich rewolucjonistów Naszo Kon- 
stytucja utrwala i to, o co tralczuł t za co 
voiegł Wielki Poluk — Generał Karol Swer- 
czewski 

Polska o Jakiej marzył o która wniczył — 
Polską socjalistyczna — staje ste na naszych 
oczach Na straży naszego budownictwa. na 
strazy bezpieczeństwo i niepodległośct nasze- 
go narodu stoi Wojska Polskie którego red- 
nym 2 twórców I wychowawców hyl General 
KarGl Świerczewski wojsko na któredo czele 
voi dziś wielki syn naszego nurodu Raknte* 
Stahngradu Marszałek 
Rokossowskt, 


Konstanty 


KAARARNAAI NKR ANNANIN 


Państwo 


Ludowe 


w trosce o młodych górników 


Nowym dowodem opieki 
państwa nad młodzieżą szkół 
górniczych jest uchwała po- 
dięta ostatnio przez Prezy- 
dium Rządu o rozszerzeniu po- 
stanowieńn „Karty Górniczej” 
na uczniów szkół górniczych. 


W myśl tej uchwały niemal 
dwukrotrie zwiększona zosta- 
ła obecnie płaca uczniów szkół 
przysposobienia zawodowego 
ra pracę wykonywaną w ko- 
palni podcza* praktycznej na- 
uki zawodu. Uczniom górni- 
czych zasadniczych szkół za- 
wodowych. wyróżniającym się 
w nauce i zajęciach praktycz- 
nych. przyznawana będzie na 
mocy tej samej uchwały pre- 
i mia w wysokości 25 proc. po- 
: bieranego przez nich *stypen- 
i dium. 


Ponadto uchwała  Prezy- 
dium Rzadu postanawia, że 
| uczniom szkół przysposobienia 
| zawodowego przemysłu węgło- 
,wego zalicza się caly czas na- 
uki na poczet pracy zawodo- 
,wej. zań uczniom zasadniczych 
| szkół zawedowych i techników 
i górniczych — jeden rok. 

Robotnicy, którzy przed roz- 
j poczęciem nauki pracowali w 
,górnictwie i skierowani zosta- 
iH do szkół gorniczych, zacho- 
/,wują ciągłość pracy. a okres 


pobytu w szkołe zalicza się im | 
do czasu pracy zawodowej. 

Nasza partia i rząd otaczają 
nieustanną troską bojowy od- 
dział klasy roboiniczej — gór- 
ników. Szczególną troską i o- 
pieką otacza państwo ludowe 
młodzież górniczą, stwarza do- 
godne warunki dia dopływu 
nowych kadr do górnictwa. 
zwłaszcza spośród młodzieży 
chłopskiej. 

Już obecnie w 13 szkołach 
przysposobienia przemysłowe- 
go uczy się 7 tysięcy uczniów 
górniczych, a w 65 szkołach 
przemysłu górniczego — 17 tv- 
sięcy słuchaczy. Do 45 gimna- 
zjów i liceów uczęszcza ponad 
7 tysięcy uczniów. W roku 
1951 rząd przeznaczył tylko ha 
budowę nowych szkół i inter- 
natów 100 milionów złotych 
w roku bieżącym sumę jesz- 
cze wyższą. 

Nowa uchwała Prezydium 
Rządu. polepszając warunki 
życia i pracy młodych górni- 

ków. niewątpliwie zachęci no- 
we rzesze miodzieży wiejskiej 
do zaszczytnego zawodu gór- 
niczego. Dla młodzieży znaj- 
dującej się już w szkołach gór 
niczych. nawa uchwała będzie 
niewątpliwie bodźcem do jesz 
cze wydajniejszej pracy i na- 
uki dla ojczyzny. 


Jdrajeców 
spotkała | 
zasłużona kara 


l 

25 bm. zakończył się przed Re 
jonowym Sądem w Krakowie 
proces przeciwko bandzie dy- 
wersyjnej. Na ławie oskarżo- | 
nych zasiadla grupa studentów 
i absolwentów wyższych uczel. 
ni krakowskich, złożona ze 
zwyrodniałej młodzieży, ocza- 
działej wrogą antypolską pro- 
pagandą. 

Oskarżeni Józef Umiński, lat 
26, mgr. prawa, Tadeusz Ka- 
miński, lat 25, student UJ, Je- | 
rzy Zawadzki, student UJ, Je- 
rzy Dębicki, łat 23, student Po- 
litechniki Krakowskiej i Zbig- 
niew Maziarzewski, lat 24, ab- 
solwent Akademii Handlowej — 
dążyli do obalenia ustroju lu- 
dowego, który umożliwił im na- | 
ukę. | 


Oskarżeni wywodzą się z: 
drobnej grupy inteligencji po- 
zostającej pod wrogimi wpły-: 
wami Nie jest przypadkiem, że! 
ojciec jednego z głównych o0-. 
skarzonych — herszta bandy 
Umińskiego jest adwokatem 
znanym ze swych antypolskich 
wystąpień w sądach krakow-. 
skich, który odsiaduje obecnie 
karę więzienia za głoszenie ra- 
siznu i wychwalanie zwierzę- 
cego ustroju Hitlera. Nie jest 
również przypadkiem fakt, że 
wszyscy oskarżeni wywodżą się 
z „Szarych Szeregów“, które 
wyrosły w niezdrowym klima- 
cie baden - poweilizmu. reakcji 
1 zgubnej polityki endecji i sa- 


nacji. 
Proces krakowski wykazal 
nie tylko zbrodniczą działal- 


ność bandytów i zdemaskował 
ich oblicze moralne, ale co wię- 
cej ujawnił duchowych moco- 
dawców i nauczycieli zwyrod- 
pialców „Głos Ameryki“. 
BBC. 


Banda powstała w latach o- 
kunacji. W przeddzień wyzwo- 
lenia przez bohaterską Armię 
Radziecką i odrodzone Wojsko 
Polskie oskarżeni tworzą ban- 
de pod nazwą „Zastęp Ry- 
siów'", która na przełomie lat! 
1945 — 46 zmienia swó) szyld 
na „Stałowi Polacy", 


Pod tą firmą zaczyna sle już 
„fachowa robota“ oskarżonych. 
Z melin wyciągaja broń i uży- 
«ają jej do napadów na Staro- 
etwo Powiatowe w Mielcu, Ko- 
mitet Powiatowy PPR w Mielen, 
posterunek MO w Niepołomi- 
cach oraz szereg sklepów handlu 
uspołecznionego. 

Poza terrorystyczno - bandy- 
cką robotą oskarzeni zajmcewalłi 
się wydawaniem i kolportowa- 
niem antypaństwowych ulotek 
szkalujących i  obrzucających 
błotem nienawiści Polskę Lu- 
dową. 


W roku 1947 członkom ban- 
dy udaje się dostać na wyższe 


uczelnie Krakowa. Umiński | 
organizuje na untwersytecie | 
agenturowe gniazdo bandyc- 


kie, pod pretensjonalna nazwą 
„Stalowi Polacy“. Rownolegle z 
tą działalnością banda planuje | 
rozszerzenie swych wpłvwów 
na inne miasta uniwersyteckie 
w kraju m. in. na Warszawę. | 
Dziesiątki świadków jakie prze- | 
szły przez salę sądową podczas | 
3-dniowego procesu krakow- 
skiego mówiły o zbrodniach i 
wyrachowaniu bandytów, mó- | 
wiły o ich iście hitlerowskich 
metodach szantażu i znęcaniu 
się. Przykładem typowym dla 
hitlerowskich metod był napad 
na Komitet Powiatowy PPR w. 
Mielcu, gdzie po zrabowaniu 
lokalu wrzucili wiązkę grana- 
tów. f 

Oskarżeni stoczyli sie na po- 
zycie zdradv swej Ojczyzny. 
Polski Ludowej, która otworzy- 
ła im podwoje wyższych uczel-. 
ni i dała możność twórczej pra- 
cy dla społeczeństwa. 


"Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Krakowie ogłosił wyrok na 
młodocianych bandytów skazu- 
jacy: Umińskiego Józefa na ka- 
rę dożywotniego więzienia, Ka- 
mińskiego Tadeusza i Zawadz- 
kiego Jerzego na kare 15 lat, 
więzienia, Kwaśniewskiego Ta- 
deusza i Dębickiego Jerzego na 
kare 12 lat więzienia oraz Ma- 
gliarzewskiego Zbigniewa na ka 
fę 10 lat wiezienia. Ą 


l 


, nienie dalszego, 


| rękami: 
strzelił sześć samolotów koreańskich wojsk ludowych. Zaś pul- 


E latach pierwszej wojny 


Z przemówienia w-min. Obrony Narodowej gen. 


Postać Karola Świerczewskiego 
odżywa wciąż w naszych zwycięstwach 


Postać | droga życiowa Karo- 7 


la Świerczewskiego svmbolizu- ! 


je dobitnie ducha naszej epo- 


ki, epoki walki antyimperiaii- | 
stycznej ludów, w tej liczbie 
ludu polskiego -—— o wolność: 


narodową i społeczną, o socja- 
lizm. 

Cały wspaniały patos zma- 
gań obozu socializmu z siłami 
reakcji i ciemnoty. walk rewo- 


lucyjnych proletariatu polskie- | 


go i międzynarocowego znalaz 
wierne odbicie w surowvm. ale 
jakże heroicznym życiu Karola 
Świerczewskiego. żołnierza - re- 
wolucjonisty. 


Syn ludu warszawskiego. 


wchłonął w siebie od wczesnych | 


lat dzieciństwa bohaterskie tra- 
dycje proletariatu Warszawy. 
Wyrosłv z klasy, która nic nie 
miała do stracenia. a wszystko 
do zyskania. młodv Karol zro- 
zumiał wcześnie własnym ro- 
bociarskim doświadczeniem zło- 
wieszczy sens ustroju kapitali- 
stycznego i równocześnie po- 
dwójny ciężar ucisku spoiecz- 
nego i narodowego. 

I dlatego. gdy w wyniku ewa- 
kuacji fabryki młody Karol w 
świa- 


| 


| 


towej znajduje się na 
Rosji, wie on gdzie szukać przy- 
jaciół i z kim łączyć się do 
walki o wolność swej ojczyzny. 
staje w szeregach żołnierzy 
Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowej, podobnie jak stanął w 
nich w owe dni towarzysz Kon- 
stanty Rokossowski. 


terenie | 


Prezydium 


Jako ochotnik moskiewskiego 
rewolucyjnego pułku .„Krasnaja 
Presnia*. jako uczestnik walk 
przeciw Niemcom kaiserowskim 
i ich najmicie Skoropadskiemu 
na Ukrainie, potem pod Orszą 
w bojach. w których rodziła 
się bohaterska Armia Radziec- 
ka, na Froncie Południowym 


Naczelnym zadaniem planu gospodarczego na rok 1952 
jest przyspieszenie rozwoju przemysłu ciężkiego 


i podniesienie produkcji rolnej 


Z sesji budżetowej Sejmu Ustawodawczego RP 


103 posłedzenie Sejmu Ustawodawczega RP w dniu 27 marca br. 


otworzył 


Wicemarszałek Barcikowski. 


Na posiedzenia 


przybyli członkowie Rzążu z Premierem Cyrankiewiczem oraz Wicepremierami: Zawadzkim, Jędrychowskim | Korzyckim na 


czele. 


Najważniejsze punkty porząd- | 
ku dziennego —- to sprawozda- 
nia Komisji Planu Gospodar- 
czego i Budżetu o ustawie o 
Narodowym Planie Gospodar- 
czym i ustawie budżetowej na 
rok 1952. 

Po załatwieniu formalności 
wstępnych, w punkcie porząd- 
ku dziennego: sprawozdanie Ka 
misji Planu Gospodarczego i 
Budżetu o rządowym projekcie 
ustawy o Narodowym Planie 
Gospodarczym na rok 1952 za- 
brał głos Wiceprezes Radv Mi- 
nistrów dr Stefan Jędrychow- 
ski. 

Wicepremier Jedryvehowski 
wskazał w swvm przemówieniu. 
że najważniejszymi zadaniami 
planu tegorocznego sa: zapew- 
szybkiego po- 
stepu na drodze socialistyczne- 
go uprzemysłewienia naszega 
kraju i podniesienie produkcji 
rolnej. aby mogła nadążyć w 
zaspokajaniu potrzeb rosnące: 
iudności miast, rozwijającego 
się przemysłu i eksportu. 

Globalna wartość produkcji 
przemysłu socjalistycznego wzro 
śnie w br. o 22.3 proc.. przekra- 
czając o blisko 17 proc. poziom 
przewidziany pierwotnie przez 
Plan 6-letni dla 1952 r. Produk- 
cja środków wytwórczości wzra 


śnie oe 28.7 proc., a produkcja 
przedmiotów spożycia o 16,5 
proc. 

Przewiduje się wzrost pro- 
dukcji rolnei o 8.1 proc. War- 


tość produkcji PGR i spóldzie!- 


ni produkcyjnych osiagnie 15.9 
proc. całeści produkcji rolnej. 
Rolnictwo otrzyma o 53.6 proc. 
więcej nawozów pozy niż 


DWAJ 


w r. nb.. 8.846 nowych trakto- | 
rów oraz zwiększone ilości róż- 
nych typów maszyn rolniczych. 

W 1952 r. co druga 'gromada 
będzie posiadała własną szkołe. 
a co czwarta — szkołę T-klaso- 
wą. 

Sprawozdawcą generalnym 
projektu ustawy o Narodowym 
Planie Gospodarczym na rok 
1952 był pos. Witaszewski 
(PZPR). 

Omawiając zadania tegorocz- 
nego planu mówca stwier- 
dza, iż naczełnym zadaniem jest 
przyśpieszenie rozwoju socjali- 
stvcznega przemysłu i jego pod- 
stawowej dźwigni — przemysłu 
ciężkiego. 

Charakteryzując pokojowa 
politykę naszego Państwa, 
ferent stwierdza. iż nie jest to 
polityka słabości. nie może ona | 
również przesłaniać działalności | 
wroga klasowego. 

Na zamierzenia i działalność, 
prowadzona przez imperiali- 
stycznych agentów i wroga kla- 
sowego — polska klasa robotni- 
cza wraz z chłopstwem pracu- 
jącym i postępową inteligen- 
cia odpowiada wzmożonym wy- 
siłxiem produkcyjnym. realiza- 
cją zadań Planu 6-letniego, bu- 
dową socjalizmu. 

Zagadnieniern, na które szcze- 


gólną uwagę zwraca plan ro- 
ku bież. — jest wprowadzanie 
nowych metod w organizacji 


pracv oraz dalsze pogłębianie i 
rozwijanie postępu techniczne- 
g0. 

Mówca podkreśla. jak poważ- 
ny czynnik w walce o wyko- 
nanie zadań planu stanowi tros- 
Ka o człowieka PB o jego 
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warunki życiowe, o bezpieczeń- | tu ludności oraz walka z prze- 


stwo i higienę pracy. Wyrazem 
tej troski są wzrastające w ro- 
ku bież. nakłady na opiekę 
zdrowotną, na usługi socjaine i 
kulturalne, na rozwój szkclni- 
ctwa i oświaty, na inwestycje 
komunalne i mieszkaniowe. 

Zadania, które stawia plan 
nie są zadaniami łatwymi, a 
wykonanie ich może być za- 
gwarantowane jedynie przez 
postawienie na wyższym pozio- 
mie stylu pracy, przez mobili- 
zację wysiłków mas pracują- 
cych i systematyczną kontrolę 
wykonania planu. 

Generalny sprawozdawca pro- 
jektu ustawy budżetowej na 
rok 1952 — poseł Ozga-Micha!- 
ski (ZSL) stwierdza na wstępie, 
że projekt ustalony został w o- 
,parciu o dane [inansowe wyko- 
nania budżetu na rok 1951. Bud- 
żet ten wykonany został p9 stro- 
nie dochodów w 102,5 proc.. zaś 
po stronie wydatków w ok. 95 
proc. 


Projekt budżetu Państwa na 
rok 1952 cechują następujące 
zaieżenia ogólne: zabezpieczenie 
dalszego rozwoju gospodarki na- 
rodowej — zapewnienie prawid- 
łowego niezakłóconego przebicgu 
procesów produkcyjnych w 
przedsiębiorstwach zwięk- 
szenie dochodów z przedsię- 
biorstw socjalistycznych w o- 
parciu o przewidziany wzrost 
produkcji, obniżenie kosztów 
własnych, mohilizację rezerw 
itp. — utrzymanie na odpowied- 
nim poziomie ooronności kraju 
konsekwentne podnoszenie 
materialnego i kulturalnego by- 


— 


rostami 
stwowej. 


w administracji pań- 


Projekt budżetu państwowego. 


obejmuje po stronie dochodów 
63.187 milionów zł, zaś po stro- 
nie wydatków 62.276 mi ionów 


zł — co wykazuje nadwyżkę do- 


chodów w wysokości 911 millio- 
nów zł. 

Budżet nasz przewiduje 70 
proc. ogółu wydatków na cele 
rozwoju gospodarki narodowej 
oraz na zaspokojenie potrzeb so- 
cjalnych i kulturalnych lutdno- 
ści. Na obrone narodową prze- 
znacza się 1/10 budżetu. 

Fakt, że prawie 23 naszych 
wydatków budżetowych prze- 
znaczone jest na cele związane 
z rozwojem gospodarczym kraju 
i zabezpieczeniem bylu mate- 
ria!nego oraz kulturainego lud- 
ności — świadczy o pokojowym. 
twórczym, socjalistycznym cha- 
rakterze naszego budżetu. 

W imieniu Komisji pos. Ozga- 
Michalski, wśród oklasków ca 
łej Izby, 
żetu wraz z poprawkami Ko- 
misji, „budżetu trzeciego roku 
Planu 6-letniego, budżetu po- 
koju i dałszego pomyślnego roz- 
woju Polski Ludowej“. 

d 

Następnie rozpoczeła sle dys 
kusja nad sprawozdaniem Ko- 
misji Planu Gospodarczego i 
Budżetu o projekcie ustawy o 
Narodowym Planie Gospodar- 
czym i o projekcie ustawy bud- 
zetowej na rok 1952, 

Dyskusja. ktora toczyła sie do 
późnych godzin wieczornych, 
bedzie kontynuowana na po- 
siedzeniu Sejmu w dniu 28 bm. 


PIRA Ę | 


Przyjrzyjcie się dobrze temu zdjęciu. 


Któż to są ci panowie” 


Ten z lewej strony, w mundurze oficera — to lotnik amerykań- 


ski — major James Jabara A ten z prawej to p. Hainz Baer — 
pułkownik hitlerowskiego lotnictwa — myśliwiec. O czym z ta- 


kim zajęciem rozmawiają ci dwaj dżentelmeni? 


Wyjaśnia to podpis, 


zamieszczony pod tym zdjęciem w piśmie 


„Die Welt", które jest organem angielskich władz okupacyjnych 


Jabara i pułkownik Baer prowadzą 


| w Niemczech zachodnich. W podpisie tym czytamy, że major. 


swą niezwykle interesującą 


rozmowę na konferencji prasowej w Monachium. 


Major Jabara nie przyjechał do Niemiec zachodnich z pustymi | 


w wojnie koreańskiej osiaguqł wielki sukces — ze- 


kownrk Baer w czasie ostatniej wojny światowej jako hitle- 


rowski myśliwiec zestrzelił aż 


250 samolotów. Nic więc dziw- 


nego. że mają o czym mówić ci dwaj przyjaciele. Tym bardziej, 
że hitlerowiec Baer już od dluższego czasu wygłasza systema- 


tycznie referaty i odczyty dla 


lotników amerykańskich eskadr 


bombowych 1 wywiadowczych stacjonowanych w Fiirstenfeld- 

brucku i Neubibergu. Imperialiści amerykańscy zacierają ręce 

+: zadowolenia. Bo dobrze niewątpliwie wykształci amerykań- 
skich piratów powietrznych — wytrawny hitlerowski pirat. 


| 


odpowiada „tak“ n 


Wicepremier NRD Ulbricht — o odpowiedzi 
mocarsiw zachodnich na notę radziecką 


imperialistów 


arodu niemieck ego 


Przemawiając w czwartek na inauguracji Niemieckiej Aka- 


demił Administracyjnej w Berli nie, 


Ulbricht oswiadczył m. in.: 

Swoją notą do mocarstw za- 
chodnich Związek Radziecki 
wskazał drogę pokojowego roz- 


'wiązania kwestii Niemiec. Rząd 


radziecki wypowiedział się za 
tym, aby w rokowaniach w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami wziął udział — rząd 
niemiecki, utworzony na pod- 
stawie wolnych wyborów ogól- 
noniemieckich. Natomiast rządy 
trzech "mocarstw zachodnich 
są przeciwne rokowaniom mię- 
dzy czterema wielkimi mocar- 
stwami w sprawie warunków 
utworzenia rządu niemieckiego. 
Odwołują 
ONZ, powołanej do życia, aby 
przeszkodzić wyborom ogólno- 
niemieckim. Imperialiści anglo- 


amerykańscy obawiają się wy-. 


borów ogólnoniemieckich, wie- 
dza bowiem. że wówczas nad- 
szedłbyv kres reżimowi 
skiemu. 


| Posługując się cytatami z ar- 
tykułów i komentarzy imperia- 


listycznej prasy zachodnio-nie- | 


mieckiej i zachodnio - berliń- 
skiej, wicepremier Ulbricht wy- 
kazał, że imperialiści amery- 
kańscy, angielscy i francuscy, 
jak również miłitaryści bońscy 
dążą do przeforsowania swych 
agresywnych 
czech. Te cele stwierdził 
mówca — to wcielenie Niemiec 


tu atlantyckiego i uwiecznienie 
rozbicia Niemiec. 

Wicepremier Ulbricht pod- 
kreślił, że sekretarz Stanu USA 
Acheson po wysłaniu noty do 
rządu radzieckiego 
dział się za szybkim utworze- 
niem zachodnio 
jednostek wojskowych. 

Acheson powołał się przy tym 
na okoliczność, że te wojska 
najemne są niezbędne, aby „za- 
| pobiec przewrotom w Niem- 


się one do komisji: 


boñ- | 


celów „w Niem- | mówienia Walter Ulbricht za- | 


zachodnich do wojennego pak- | 


wypowie- | 


niemieckich | 


wicepremier 


|czech". Widocznie — oświad- 


czył Walter Ulbricht — Stany | 


Zjednoczone uważają za po- 
trzebne chronić rząd Adenauera 
przed gniewem narodu. 

Wicepremier Ulbricht napięt- 
nował ostro wystąpienie boń- 
skiego „ministra spraw zagra- 
nicznych“  Hallsteina, który, 
przemawiając w Stanach Zjed- 
noczonych, zażądał otwarcie 
oddaria Europy aż do Uralu, w 
niewolę amerykańską. Przed- 
stawiciele Stanów Zjednoczo- 
nych, Anglii i Francji oraz 
przedstawiciele Bonn — powie- 
dział Walter Ulbricht — kroczą 
śladami Hitlera. 


i 
Z kolei mówca stwierdził, że 


w obliczu faktów, iż mocarstwa 
zachodnie omówiły swoją odpo- 
wiedź rządowi radzieckiemu z 
Adenauerem i że Adenauer 
wyraził zgodę na tę odpowiędź 
— należy uznać, że szef rządu 
bońskiego dopuścił się oczywi- 
stej zdrady stanu. 


Większość narodu niemiec- 
kiego na Wschodzie i na Za- 
chodzie Niemiec — oświadczył 
Walter Ulbricht — wypowiada 


się jednak za traktatem pokojo- 


wym. 
W zakończeniu swego prze- 


komunikował, że Komitet Cen- 
tralny SED zwrócił się do kie- | 
rownictwa Socjaldemokratycz- 


mem, w którym proponuje od- 
bycie wspólnych narad w ce- 
lu omówienia najbardziej ży- 
wotnych zagadnień narodu nie- 
mieckiego. 

Jesteśmy głęboko przekonani 
— stwierdził mówca — że usta- 
nowienie jedności działania nie- 
mięckich mas pracujących o- 
zuaczać bedzie największy po- 
stęp w walce narodu niemiec- 
| kiego o pokój ł jedność. 


wnosi o przyjecie bud- į 


NRD Walter, 


nej Partii Niemiec (SPD) z pis- 


uroczystej akademii 


przeciw Krasnowowi 
nowi — już w stopniu oficera 
walczy młody metalowiec 
warszawski z właściwą mu pa- 


 legającej na przekonywaniu. 


podobna przeskakiwać 
historycznych, że w szczególno- 
ści grube nawarsbwienia z okre- 


etapow ` 


Ńaszkowskiego na centralnej akademii w rocznicę śmierci gen. Waltera 


Powtarzająr słowa Towarzy- 


‘sza Karola Świerczewskiego mo- 


i żemy powiedzieć: 


su kapitalistycznego w mental- 


ności ludzi 
trwałej. 


wymagają dlugo 
uporczywej pracy, po- 


urabianiu nowej socjalistycznej 


| świadomości. 


: Karolem Świerczewskim 


Trudne, wielkie stanęto przed 
zada- 
nie. gdy Komitet Centralny 
PPR i PKWN  powierzyły mu 


'go Polaka 
na ' 


chwała wiel- 
kiej Partii Lenina — Stajina, 
która wychowała tego wybitne- 
patriote — interna- 
cjonatiste, chwała Polskiej Par- 
tli Robotniczej, która kierowała 
jego dziaialnością jako Dowóń- 
cy II Armii Partii, która stwo- 
rzyła i zapaliła takim wspania- 


i tym duchem Ludowe Wojsko 


Polskie! 

W okresie powojennym wi= 
dzimv gen. broni Świerczewe= 
i skiego na wysuniętych odcin= 


konse- | kach naszego pokojowego 


formowanie II Armii Wojska 
Polskiego Opierając się ściśle 
o Komitet Centralny Partii, 
Świerczewski tworzył 

kwentnie przy pomocy aktywu, 
oficerów patriotów. przede 
| wszystkim oficerów - komuni- 
stów — armię nowego typu, ty- 
ipu socjalistycznego, wyciągał: 


i Deniki- ` 


śmiało nową młodą kadre pro- | 


sto z ludu. Z rewo'ucyjna kon- 


| sekwencją. likwidując w zarod- | 


ku poczynania wrogie w stosun- 


„ku do poszczególnych jednostek 


: Armii, 


sją i poświęceniem, hartując w. 


sobie cechy późniejszego wy- 
bitnego dowódcy. 

Tęsknota i umiłowanie Pol- 
ski, 
walnie w sercu Karola z umi- 


które łączyło się nierozer- | 


łowaniem ojczyzny pracujących í 


całego świata, z umiłowaniem 
go później na pola bitew Hisz- 
panii. gdzie zasłynął jako le- 
gendarny Walter. 

Gdy wyhodowany przez im- 
perialistów amerykańskich i 
angiclszich faszyzm hitlerow- 
ski napada na Związek Radzie- 
cxi widzimy znów generala 
Świerczewskiego na przedniej 


gen. Świerczewski 


nocześnie sam prowadził nie 


Tów-, 


strudzoną pracę wychowawczą. ' 
przyjeżdżał na wiece pułkowe. i 
przemawiał swym prostym. do-. 


stępnym dla żołnierza językiem. 


otwierał oczy zaślepionym. bu-- 


dził 
dy 


uśnione niekie- 
reakcyjnej pro- 


w sercach 
przez czas 


, ) . pagandy uczucia klasowej wie- 
sprawy robotniczej. zaprowadzi. 


zi z klasą robotniczą. uczucia 
prawdziwego patriotyzmu i in- 


, ternacjonalizmu. 


|linii frontu gigantycznej walki, 


| na śmierć i życie, o wolność na- 
rodów. o socjalizm. Walczy w 
szeregach Armii Radzieckiej 


jako dowódca dywizji przeciw | 


hordom hitlerowskim. 


A gdy na ziemi radzieckiej 
powstają jednostki ludowego 
Wojska Polskiego, gen. Świer- 


czewski staje się jednym z je- 
go organizatorów, oddaje sūra- 
wie budowy tych ludowych sił 
zbrojnych całe swe gorące ser 
ce, całą swą bogatą wiedzę wy- 
chowanka stalinowskiej szkoły 
wojskowe, całe swe doświad- 
czenie polityczne zdobyte w 
WKPib). 


Jako zastępca dowódcy I Ar- 
mii. a następnie jako organi- 
zator i dowódca II Armii gen. 


Świerczewski zdobył sobie 
wkrótce bezgraniezną miłość į 
podwładnych, zasłynął? swymi 


zdolnościami organizatorskimi i 
swym serdecznym 
do żołnierza. Umiał on łączyć 


stosunkiem | 


w sobie surową wymagainość , 


z ojcowską troską o codzienne 


sprawy żołnierza, co jest pod- 


stawową cechą dowódcy nowe- 
Ro typu, dowódcy w armii lu- 
dowej. 

Głęboko partyjny stosunek do 
zjawisk i ludzi cechował gen. 
Świerczewskiego. Dialektycznie, 
po marksistowsku widział on 
rzeczywistość, rozumiał dobrze 
i ówczesny okres rozwojowy Pol- 
i ski Ludowej. ve umge że Lod 


20 marca 1945 r. TI Armia 
weszła w skład I Frontu Ukraiń- 
skiego marsz. Koniewa. Wraz 
z I Korpusem Pancernym TI 
Armia  sforsowała w 
bojach Nyvse. współdziałała w 
zajęciu Budziszyna. 

"Gdy okryta chwałą bojową I 
Armia po? dowództwem gen. 


linie sztandar polski obok zwv- 
cięskiego sztandaru radzieckie- 


syn Partii, 


ciężkich zostaje 
: nieńskiego, 


| 


| Popławskiego zaiknęła w Ber- 


go. IT Armia w ostatnich dniach 


wojny wkraczała na bratnią | 
ziemię czechosłowacka. uczest- | 
nicząc w jej wyzwoleniu. 


Dowódca M Armii gen. wier- | 


czewski śpieszy zdać sprawę z 
działań Armii Kierownictwu 
Partii. 
historyczny dziś telegram: 


Komitet Centralny PPR. 

Serdecznie dziękuję za ży- 
czenia. Wojsko Polskie stwo- 
rzyła Partia i ona jest źród- 
łem jego męstwa. 


Wezorał przeszliśmy grani- 
cę Czechosłowacji, uczestni - 
cząc w wyzwoleniu naszej 
słowiańskiej sojuszniczki. 

Duch wojska wspaniały. Je- 
steśmy dumui, że JI Armia 
whłija ostatni gwóżdź do trum- 
ny faszyzmu. 

Chwała Partii! 


(—) ŚWIERCZEWSKI 


W słowach tych zawarty jest 
łakże dobitnie cały sens życia 
i watki Karola Świerczewskiego. 
Jakże głęboko słuszną i jak 
wspaniałą mają dziś wymowę 
te słowa żonierza rewolucjoni- 
sty „Wojsko Polskie stworzyła 
Partia i ona jest źródłem jego 
GEO" © Chwała Partii!" 


Wysvła on nastepujący | 


| 


wokół 


i eiestw w walce o socjalizm. 


'śmiercionośnvch bakterii. 


Rząd CI 


bite 
downictwa. Jako Wiceminister 
Obrony Narodowej pracuje nie- 
strudzenie nad umocnieniem ar- 
mii, nad -utirwaleniem jej no- 
wego ludowego oblicza Dziś, 
z perspektywy lat, możemy 
stwierdzić, že chociaż za żyria 
gen. Świerczewskiego nie u- 
jawniło się jeszcze w pełni o- 
błicze gomułkowszczyzny i Spy- 
chalszczyzny, cała głeboko pa- 
(riotyczna i równocześnie ine 
ternacjonalistyczna postawa 
Świerczewskiego była żywym 
zaprzeczeniem spychalszczyz - 
ny. jej usiłowań  zaszczepienia 
nacjonalizmu, jej prób zepchnię 
cia Partii i zamazania klaso- 
wego oblicza armii. 
Gen. Świerczewski, wiemy 
członek Komitetu 
Centralnego PPR, rozwija oży- 
wioną działalność  ogólnopań- 
stwową w okresie walki z reak- 
cją mikołajczykowską i z ban- 
dami podziemia, w okresie wy- 
borów do Sejmu, do którego 
zostaje wybrany z okręgu gnieź- 
wreszcie w pracy 


nad zagospodarowaniem Ziem 


| Zachodnich. 


28 marca 1947 r. kula wrogie- 
go naimity, sługusa imnerializ= 
mu amerykańskiego, przecina to 
bujne. bogate życie. W ostatnich 
chwilach swego życia, raniony, 
| pozostał do końca sobą. Z nie- 
|ustraszoną pogarda śmierci do- 
| wodził bojem do ostatniego tchu. 

Postać Karola Świerczewskie- 
g0, Budowniczego Polski Ludo= 
wej, odżywa wciaż w naszych 
zwycięstwach. w sukcesach na- 
sezgo Planu Sześcioletniego. w 
historycznym projekcie naszej 
Konstytucji, Jego życie i śmierć 
zagrzewa nasz naród, skupiony 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. wokół nasze- 
go ukochanego przywódcy tow. 
BIERUTA, do dalszych zwy- 
do 
dalszych osiągnięć w walce 0 
pokój — pod przewodem Związ- 
ku Radzieckiego. pod przewo- 
dem towarzysza STALINA. 

Przykiad bohaterskiego życia 
gen. Karola Świerczewskieco 
zagrzewa naszego żołnierza i a- 
ficera do jeszcze ofiarniejszego 
wysiłku w wyszkoleniu bojo- 
wym i politycznym, w umacnia- 
niu żelaznej dyscypliny i zasa- 
dv jednoosobowego kierownice 
twa. w podnoszeniu zdolności 
bojowej wojska w obliczu kno- 
wAań zbrodniczych siewców 
ame- 
rykańskich ludobójców į ich 
M oj satelitów. 


w porozumieniu ze zdrajcami narodu polskiego 


pozbawia naród polski skarbów jego kultury 


zwrotu pamiątek historycznych, zabytków piśmiennictwa | arrasów 


W dniu 25 marca 1952 r. kanadyjskiemu 
w Warszawie doręczona zostaław Ministerstwie Spraw 


aw dniu Em Rząd Polski domaga się od Kanady 
| 


d'Affaires 
Zagra 


Charge 


nicznych nota w której m. in. stwierdza się: 


BA AL wo Spraw Zagra- 
cznych przesyła wyrazy sza- 
R Poselstwu Kanady 


munikować, co nastepuje. 

| W roku 1952 upływa 12 lati 
ad czasu, kiedy bezcenne skar- . 
by kultury i historii narodu ! 
polskiego. 
| tlerowskim 
żeniem własnego życia 
pracowników nauki i 


najeźdźcą z nara- 


sztuki, 


przewożone przez chłopów i fli- | 


saków na podwodach i trat- 
wach pod gradem bomb i kul. 
wywiezione zostały z kraju i 
| złożone w bezpiecznym zdawa- 
łoby się miejscu -- w Kana- 
dzie. Zbiory te oddano na prze- 
chowanie Rządowi Kanadyj- 
skiemu na okres wojny z hitte- 
rowskimi Niemcami. Wśród 
'skarbów owych znajdują się 
"między innymi zbiory Zamku 
Królewskiego na Wawelu w 
Krakowie, uratowane części 
zbiorów Warszawskiego Zamku 
Królewskiego i Biblioteki 
rodowej w Warszawie. 
królów 


płaszcz  koronacyjny 


Warszawie i ma zaszczyt zako- | 


| 
l 


w | 


ratowane przed hi- | 


przez i 
| sztorze, 


nie. aby powierzone jego ople- 
ce skarby nie ulegly zniszcze- 
niu. 

Wieksza część skarbów, 
|tym słynne arrasy. zostaje 
rzecz jasna nie bez wiedzy Rzą- 
'du Kanadyjskiego — usunięta 
z przeznarzonego na ich prze- 
chowanie państwowego budyn- 
ku przez osobników wrogich 


w 


1 


„cji z osobnikami, 
I współpracy 


„dzieć, że ta 
: na“ 
,w budynkach 


Polsce, następnie ukryta w kla- 


strowana“ przez przedstawicie- 
la władzy prowincji Quebec p. 


| Duplessis. Oto inna część skar- 


hów, w tym pomniki piśmien- 
nictwa schowano w 
montrealskiego banku w Ofta- 
wie, 
o której Rząd ten twierdził. 
„zaginęła“, ukryto w 


że 


a w końcu „zasekwe-. 


ctwo w prowadzeniu pertraktae 
przy których 
Kanadyjski 
najcenniej- 


Rząd 
ukrył zasadniczą i 


| szą część skarbów. 


Kiedy Rządowi Polskiemu 
udało się wsroku 1950 dowie- 
rzekomo „zaginio- 
część skarbów ukrvta jest 
plebanii i farmy 
w miejscowości Killaloe i notą 
z dnia 19 grudnia 1950 r. dọ- 


magał się zabezpieczenia tvch 
zbiorów ora» zwrotu całości 
skarbów — Rząd Kanadyjski 


sięgnął do jeszcze jednej meto- 


/dv uciekania przed spełnieniem 


: tego 


czterokrotnie 
skrytce | 


żądania. Przedstawiciel 
Rządu Kanadvjskiego w 185] r. 
zapewniał Pol- 

d'Affaires w 


skiego Charge 


, Ottawie, że sprawa zwrotu ma- 


inną znów część skarbów. | 


budyn- | 


kach płebanii i farmy w miej- ` 


scowości Killaloe pod Ottawą. 
co Rząd Polski zdołał stwierdzić 
dopiero w 1950 r. 

Przerzucane z 


miejsca na. 


| miejsce. do coraz ta innych kry- 


Na- | 
Są| 
wśród nich: miecz Szczerbiec i 


polskich. najstarsze zabytki piš- | 


. miennictwa polskiego XH i XUI 


wieku, jak Kronika Galla, Kro- 
| ich prawvm właściciełem, naro- 


nika Wincentego Kadłubka. 


P Floriański, są słynne arra- 
sy 


Kazania Świętokrzyskie i Psal- | 


136 arcydzieł tkackich | 


XVI wieku. które zdobiły ścia- | 
ny Zamku Wawelskiego, a nad- 


to nuty pisane własną 
Fryderyka Chepina. 


Od zakończenia wojny mija 


ręką 


już lat siedem Naród polski 


zdołał już odbudować wiele 
|tury. Dotychczas jednak skar- 
by, oddane na przechowanie 
Rządowi Kanadyjskiemu. pomi- 
mo wielokrotnych żądań i pro- 
'testów ze strony Rządu Polskie- 
go nie zostały zwrócone prawo- 


witemu ich właścicielowi — 
Posce. 
, Rząd Kanadyjski nie waha- 


jąc się wejść w porozumienie 


pomników swej historii i kul- | 


ze zdrajeami narodu polskiego, 


byłymi urzędnikami emigra- 


cyjnego rządu, czynił wszystko, 


aby nie tylko pozbawić naród i 
Państwo Polskie jego historycz- 


l nej puścizny, ałe nie uczynił wi Polskiemu 


I 


jówek po klasztorach, pleba- 


niach, zabudowaniach wiej- 
skich i składach, bez opieki i 
należytej) konserwacji. która 


jest niezbędna dla zachowania 
tych 
ulegają one — w ukryciu przed 


dem i Państwem Polskim 
stopniowemu i nieuchronnemu 
procesowi zniszczenia, 

Rząd Kanadyjski wynajdywał 
coraz to inne wybiegi, by uchy- 
lić się od spełnienia tego oczy- 


jątku polskiego jest rozpatry- 
wana i że Rząd Kanadyjski za- 
mierza załatwić ją stopniowo — 
poczynając od cześci jakoby 
„łatwiejszej“ do rozstrzygnię- 
cia, a kończąc na podobno „naj- 
trudniejszej". Jak i poprzednio, 
: Rzad Kanadyjski do chwil 
obecnej nie oddał jednak ani 


' jednego przedmiotu nawet z tej 


, części, 


| UG [U 
skarbów dla potomności, | E 


: Rządu 


która nie znaiduje sią 
pod rzekomo niezależną od Rzą- 
du Kanadyjskiego „jurysdyk- 
władz rrowincti Quebec. 
Rząd Polski podkreśla ras 
jeszcze, tak łak to ceryni) w po- 
prze'lnich swych notach i wy- 
stąpiemiach, że w stosunku do 
Polskiego bezpośrednią 
odpowiedzialność za zwrot skar- 
bów polskich, złożonych na czas 


wojny w Kanadzie, ponosi wy- 


wistego obowiązku, jakim było. 


zabezpieczenie i zwrócenie Rzą- 
dowi Polskiemu polskiego ma- 
jątku, niezwłocznie po zakoń- 
czeniu działań wojennych. 

Nie mogąc nie 
spornego tytułu Rządu Polskie- 
go do rewindykacji polskich 
skarbów narodowych. Rząd 
Kanadyjski dla zachowania po- 
zorów wobec opinii i zamasko- 
wania swych prawdziwych 
intencji, zwrócił wprawdzie w 


uznać bez- | 


lącznie Rząd Kanadyjski. 

Nie sposób oprzeć sie kon- 
xluzji, że opisane postępowanie 
Rządu Kanadyjskiego znamio- 
nuje postawa nieprzyjazna wo- 
bec Polski. 

Naród polski nigfy nie pogo- 


(dzi się z grabieżą swych histo- 


sierpniu 1946 r. część skarbów.. 


ale jedynie te, które przedsta- 
wiają minimalna wartość w sto- 
sunku do mienia ukrytego, 
Intencje te wysziy na jaw, 
gdy Rząd Kanadyjski uznał za 
stosowne zaproponować Rządo- | 


rycznych zabytków, ukrytych 
przez Rząd Kanadyjski i w 
tych warunkach skazanych na 
zagładę. 

Rząd Polski obarcza Rząd 
Kanadyjski całkowitą odpowie- 
działnością za stan polskich za- 


 bytków narodowych i domaga 
się, aby Rząd Kanadyjski nie- 


zwłocznie nołożył kres bezpra- 


| wiu I zwrócił te zabytki Pań. 


stwu Polskiemu. 


Warszawa, dnia 25 marce 


swe pośredni- , 1952 r, 


U człowieku, który sie kulom nie kłaniał 
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Lropstd Lewin 


GENERALE, 


O zmierzchu 


Rusztowania ml 
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Karol Świerczewski w okresie Rewolucjł 


RAPORT 


coraz więcej świateł na Wiśle, 
Coraz ich więcej na Mokotowie, 
pokryte Powiśle, 


Budujemy na Czerniakowie. 


Z pól znikają liszaje ugorne, 

Po szynach — wrocławskie wagony, 
Pod ziemią wózek węgla ponad normę. 
Kwiatami przystrojony. 


Nasz węgiel płynie Odrą do Szczecina! 
Nowe skrzydła rosną poezji! 

Szyny stalowe kładziemy w Chlnach, 
Bijemy się w Indonezji. a 


Maszyn turkotem skanduje Wola, 
Nad Nysą obrodziły gospodarstwa. 
Tak się wypełnia Twoja Wola — 
Żolnierska i robociarska, 


(Fragment poematu pt. „Słowo o Karolu Świerczewskim”) 
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Październikowej. 


MIECZYSŁAW SZLEYEN, płk. 


Na połach walki w Hiszpanii 


„31.XI1.1948 r. Synku mój jedyny. Maleńki jesteś 


dzisiaj. Będziesz rósł. Zrozumiesz wtedy, że ponad 
Mamę, która Ciebie Jedynaku mój zrodziła, ponad 


Ojca Twego — jest jedno największe i najświętsze, 
jest Naród Twej Polski, dziecino. I zawsze będziesz 


służył Twemu ludowi. Jeśli nawet Śśmiercia trzeba 


będzie zapłacić za miłość i przywiązanie dla Twego 


hohaterskiego Narodu polskiego — to zginąć musisz, 


jak przystało dobremu synowi Polski. Jak przystało 


synkowi memu, Walterowi. 


Budowniczy armii Polski 


| ieczorem zameldowałam 
się u Generala na piętrze. 


Pokój był mroczny, słabo 0- 
świetlony lampką na biurku. 
Generał stał przy oknie i pa- 
trzył na ciemny dziedziniec. 
Odwrócił się nagle, potarł re- 
ką czało, Zmrużył oczy spoj- 
rzawszy na lampkę. Oczy miał 
zmęczone. Usiadł za biurkiem 
i zaczął mnie wypytywać, co 
też tam 
rzuciło mi się w oczy. Na ko- 
niec spytał: 


dzisiaj szczególnie 


— A ten grób na dziedziń- 
cu widziałaś? 


Widziałam. 150 ludzi. a mo- 
giłka, jakby to jeden poległ... 


— No to raczej iuż popioły. 
Spalili ich hitlerowcy żyw- 
cem. Jeńców radzieckich. 
Wiesz, myślę tak często. gry- 
zło mnie to cholernie. Co my 
tam zastaniemy, jak już pój- 
dę sobie na moją Kaczą. Pa- 
miętaj, Kacza 6... — uśmiech- 
nął się znów kpiąco niby a 
ciepło. 


— I dlatego te wszystkie 
szczegółv są ważne. Bo to be- 
zie predzej. Jednakowo jest 
ważna ważna czysta żołnier- 
ska koszula. pełna menażxa, 
jak i dobrze wyczyszczony ka- 
rabin. 


Każdego dnia wychodziły 
już teraz 7 naszych sumskich 
koszar umundurowane oddzia- 
ły do pułków, brygad, dywi- 
zi. Z dnia na dzień rosła 
Pierwsza Armia Polska, 
posażona w najlepszą 
wyrabianą przez fabryki 
dzieckie. 


wy- 
broń, 
ra- 


Lecz przez tę samą bramę 
wchodzili ciągle nowi i nowi 
ludzie. Szli ci. którzy już bili 
wroga w partvzantce i szl! oi, 
którzy mieli po raz pierwszy 


Janina Broniewsha 


W Sumach* 


wziąć do ręki,broń, by pędzić 
okupanta. 

Na wielkiej sali koszar pew- 
nego poranku zgromadzili się 
rekruci, przybyli nocą. Poka- 
słujący, zbiedzeni. Tacy właś- 
nie, którzy jeszcze tydzień te- 
mu byli „pod Niemcami“. bi- 


tymi teraz na łeb na szyję 
przez Armię Radziecką już 
pod Krzemieńcem, Dubnem, 
Łuckiem. 


Stali i patrzyli jak urzecze- 
ni na napisy: 

— Niech żyję Wolna Polska! 

— Niech żyje Odrodzone 
Wojsko Polskie! 

— Naprzód. na Warszawę! 

Generał, stojąc na podwyż- 
szeniu, przemówił do ciasno 
nabitej sali. 

I wtedy stała sie rzecz dziw- 
na Wśród ramię obok ramie- 
nia stojących „rekrutów“ prze- 
leciał najpierw cichutki szmer. 
A potem już słychać było ze 
wszystkich kątów po prostu 
płacz. Starzy żołnierze, mło- 
dziki w czapkach  szkojzych, 
nauczyciele, robotnicy, chłopi, 
w cywilnych łachmanach. w 
starych mundurach, rozcierali 
po twarzach wielkie łzy. 

A Generał mówił całkiem 
zwyczajnie, po prostu, tak, jak 
by mówił do jednego tylko 


człowieka. do każdego z tych. 


tu stojących z osobna, 
watnie a poufnie. O najbiiż= 
szych mu sprawach. O tym, 
co przecierpiał każdy z nich. 
I dlaczego? Krótka historia 
rodzimej zdrady i klęska wrze 
śniowa — jej prosta konse- 
kwencja. I niezmierne boha- 
terstwo polskiej klasy rebot- 
niczej. która dźwignęła spra- 
wę ojczyzny. I o partii pro- 


pry- 


Tobie, Jedyny mój, Tatuś życzy w dniu noworocz- 


nym, abyś zdrowym rósł silnym, mocnym chłopczy- 


kiem, nieugiętym i dehrym żołnierzem Twojej Jedy- 
nej Polski, dobrej dla wszystkich dzieci swoich, I ży- 
czę Ci, Synku, abyś dobrym był synem naszej ume- 
czonej przez wieki, dzisiaj wołnej, budzącej się Pol- 


ski Ludowej“. 


(dedykacja gen. Waltera na fotografii ofiarowa- 


nej synowi) 


wadzącej naród do wolności 
— o Polskiej Partii Robotni- 
czej, o jej bohaterach, o jej 
niezmordowanym przywódcy 
Bolesławie Bierucie, który 
tam tworzy rząd tej Poiski, o 
którą idą w bój... 

Ci, do których mówił. zro- 
zumieli, że właśnie mogą i bę- 
dą żołnierzami ludowego woj- 
ska — wojska wolnej Polski, | 
sprawiedliwej, ludowej. I że 
nie może z tvch trzech przy- 
miotników być prawdziwym 
ani jeden bez dwóch pozosta- | 
łych, że to są pojęcia najści- 
£iej z sobą związane. Tak mó- 
wil i tak myślał Generał — 
komunista, a więc patriota. | 
Znów pojęcia  nierozłączne. | 
jednoznaczne w Jego życiu 
od Czerwonej Woli poprzez 
dni Wielkiego Października i 
budownictwa socjalizmu w 
Związku Radzieckim, poprzez | 
walkę w Hiszpanii, poprzez | 
drogę zza Oki do tych tu | 
Sum, skąd pójdą nowi, świa- | 
domi swej roli, swych zadań 
żołnierze polscy. U.boku Ar- 
mii Wyzwolicielki. Pójdą da- 
leko na zachód, do samego 
„legowiska faszystowskiego na 
jezdżcy“, jak mawiało się w: 
tamie dni. Nie ma. nie może 
być trzeciej strony barykady. 
w tej ostatecznej, krwawej, 
lecz zwycięstwem uwieńczonej 


walce z faszyzmem. 

I taki pozostał w naszych 
sercach, w naszej pamięci na 
zawsze. Poprzez wszystkie dal 
sze dzieje, poprzez wszystkie 
bitwy. 


*) Fragment wspomnienia x to- 


mu pt. „O generale Świerczew- 
skim'' w Sumach na Ukrainie 
formowała się I Armia WP. | 


(ze wspomnień) 


<w grudniu 1936 r. gen Walter-Śulerczewski sbjął dowództwo nad 14 Międzynarodową 
Brygada, złożoną z ochotników, którzy śpieszyli do Hiszpanii, aby stanąć w obronie Repu- 
bliki przed faszystowskim najazdem gen. Fronco oraz jego hitlerowskich sprzymierzeńców 
Po wielu zwycięskich bojach gen. Walter został dowódcą 35 aywizji armii republikańskiej, 
obejmującej przede wszystkim Brygady Międ tynarodowe. W skład dywizji wchodziły m. in. 
tw różnych okresach): 14 Brygada, złożona 2 ochotników — Francuzów, Polaków z Francji, 


Anglików, Włochów, Jugosłowian, Niemców, Bułgarów, 


Szwajcarów i 


nawet — Arabów; 


12 Brygada — w której szeregach walczył również ówczesny polski batalion im. J. Dąbrow- 
skiego; 11 Brygada, złożona z Niemców, Austriaków i ochotników z krajów skandynawskich; 
15 Brygada, złożona 2 batalionów angielskie go, amerykańskiego i bałkańskiego — oraz jed- 


nostkt hiszpańskie. 


Drukowany poniżej fragment u:spomnień płk. M. Szleyena, uczestnika walk w Hiszpanii — 
opowiada o wydarzeniach u: ostatnim. okresie wojny (lata 1937—38). 

W sierpniu 1937 r. wojska republikańskie oswobodziły część prowincji Aragonia. Na ich 
tyłach pozostała twierdza Belchite, zagrażaja ca frontowi aragońskiemu. Utrzymanie wyzwolo- 


nego u: toku krwawych bojów terenu wyma gało zdobycia Belchite... 


„tmierdza uchodziła za nie- 
zdobytą. Najeżona żelbatono- 
wymi bunkrami, wyposażona 
w amunicję, działa i żywność 
— mogła stawiać przez długie 
miesiące czoło aiakom repu- 
blikańskim. Poza tym legenda 
mówiła, że nigdy w historii 
Hiszpanii nie wzięto szturmem 
twierdzy Belchite. 


Legenda i rzeczywistość 
aprawiały wspólnie, że zada- 
nie postawione gen. Waltero- 
wi — wziąć szturmem Belchi- 
te — uważano na ogół za nie- 
wykonalne. liczono raczej, że 
przez dlugie oblężenie zmusi 
się wreszcie twierdzę do pod- 
dania. i 


Generał? po zaznajomieniu 
się z sytuacją, w swym planie 
oparł się na ostatnich do- 
świadczeniach z arlyieria i na 
praktyce nocnych operacji. 
Nocą kazał podprowadzić pod 
faszystowskie bunkry małe 
pododdziały, które szturmem 
brały zaskoczona załogę. Arty- 
leria republikańska, nauczona 
swymi sukcesami pod Quin- 
to — dokonywała cudów od- 
wagi, podsuwając ciężkie na- 
wet działa tuż pod linię wroga. 

Po 6-dniowych bojach — 
nad Belchite zalopotał sztan- 
dar Republiki Hiszpańskiej. 
Niezdobvta twierdza została 
wzięta szturmem. 

Wieść o zwycięstwie 35 dy- 
wizji rozeszła się szeroko po 
Hiszpanii Nazwisko gen. Wal- 
tera z szacunkiem 1 miłością 
wymawiałi żołnierze Armii 
Republiki Hiszpańskiej. Gene- 


ra} stał sie bohaterem walczą- 
cej o swe prawa Republiki. 

W styczniu 1938 roku dy- 
wizja gen. Waltera przeszła 
wielką próbę w bojach w 
obronie Teruelu. 


Gdy faszyści ruszyli do 
kontrataku dla odzyskania 
utraconego terenu — dowódz- 


two hiszpańskie rzuciło na ten 
odcinek 35 dywizję. 

Nigdzie nie marznie się tak, 
jak zimą w południowych kra- 
jach. Kiedy temperatura spa- 
dnie nieco poniżej zera, przy 
letnim ekwipunku i odżywia- 
niu pozbawionym tłuszczów 
zwierzęcych — jedzenie kra- 
siło się w Hiszpanii oliwą — 
mróz kilkustopniowy jest tru- 
dną do zniesienia plagą. A 
w górach na północny zachód 
od Teruelu mrozy dochodzą 
do 15 stopni, zdatzają się za- 
wieje i burze śnieżne. 

Żołnierze 35 dywizji wgryźli 
się . w skały wokół Teruelu. 
Broniąc do upadłego szczytu 
górskiego Muleton, szczegó!nie 
dzielnie spisała się 11 niemiec- 
ka Brygada im. Thaelmanna, 
którą generał ogromnie cenił. 
Opowiada o tym pisarz nie- 
miecki Willi Bredel w swej 
książce pt. „Spotkanie nad 
Ebro". 

W tydzień później dywizja 
została przerzucona bardziej 
na północ na odcinek Montal- 
ban, gdzie faszyści próbowali 
przełamać się przez linie re- 
publikańskie. 

Z dumą mógł patrzeć gen. 
Walter na swych żołnierzy, 


(Red.) 


którzy pod jego kierownic- 
twem nauczyli się bić wroga 
nawet wtedy, gdy po tamtej 
stronie była przewaga lot- 
nictwa, artylerii i czołgów. 


W specjalnym rozkazie dy- 


+ 


Niech żyje duch hojowy 16 
1 11 Brygady Międzynsrodo- 
wej! 
Front południowo-aragoński, 
16.11.1938, 
Gen. Walter 


x% 


© marca faszyści rozpetall 
na froncie aragońskim potężną 
ofensywę, przerastającą swym 
nasileniem wszystkie dotych- 
czasowe Operacje. 


Nad Republiką zawisły cięż- 
kie chmury. Ostatnia ofensy- 
wa, uwieńczona wzięciem Te- 
ruelu i dwumiesięczne zapasy 
o utrzymanie zdobytej twier- 
dzy wraz z przyległym tere- 
nem — odsunęły tylko w cza- 
sie, lecz nie zdołały zapobiec 
wielkiej ofensywie faszystów, 
«Która miała na celu ostateczne 
rozbicie Republiki. Franco 
otrzymał znaczne posiłki z 
Włoch i Niemiec. 


Gen. Walter podczas walk w Hiszpanii w rozmowie ze swoim 
adiutantem. 


wizyjnym z dnia 16 lutego gen. 
Walter pisze: 

Dziękuję szeregowym. ofi- 
cerom i komisarzom naszych 
obu brygad — w pierwszej 
linil 15 Brygady — za bój 
wczorajszy i życze im dalszych 
sukcesów * pełnej chwały 
walce o szybkie zniszczenie 
hord faszystowskich. 


15 marca 1938 roku, gdy 
ofensywa faszystowska była w 
pełnym toku, rząd brytyjski 
Chamberlaina zawarł układ 
z Włochami, w którym mie- 
dzy innymi zobowiązuje faszy- 
stowski rząd włoski do wyco- 
fania z Hiszpanii swoich wojsk 
i materiału wojennego.. po 
zakończeniu wojny. 


Oto, co mówiła Passionaria 
w maju 1938 r., oceniając 
ofensywę aragońską i bombar- 
dowanie Barcelony: 

„Krew dzieci, kobiet i męż- 
czyzn zamordowanych w tych 
dniach tragicznych spada nie 
tylko na zdrajcę Franco, na 
Hitlera I Mussoliniego, ale jest 
w Europie wielu ludzi, który 
w żadnym Jordanie nie będą 
mogli już zmyć ze swoich dło- 
ni niewinnej krwi". 

W tej trudnej sytuacji cała 
nadzieja skupiała się na tym, 
że wojsko Republiki wyvtrzy- 
ma jednak uderzenie i ustano- 
wi ostatecznie linię obrony. 
Było to zadanie ponad siły! 
Nieprzyjaciel  przygniatająco 
górował liczebnie i technicz- 
nie. A jednak mimo tei roz- 
paczliwej sytuacji udało się w 
początkach kwietnia 1338 r. 
zatrzymać faszystowską nawa- 
łę. Faszyści doszli wprawdzie 
do Morza Śródziemnego koło 
Vinaros i przecięli w ten spo- 
sób terytorium republikańskie 
na dwie części. ale nie zni- 
szczyli armii republikańskiej, 
nie zajęli węzłowych rejonów 
Republiki, nie doszli do Bar- 
celony. 

Generał stanął wobec trud- 
nego zadania: utrzymać dy- 
wizję. gdy front się łamie. gdy 
nieprzyjaciel wdziera się na 
tyły, gdy rwie się łączność z 
innymi jednostkami. W tych 
trudnych i ciężkich momen- 
tach generał uczył żołnierzy, 
że nie ma okrążenia. jak dłu- 
go ożywiony duchem bojo- 
wym żołnierz ma karabin w 
garści. 

Faszyści wykorzystując luki 
w linii, często zachodzili na 
tyły dywizji. Stosowali oni 
ze szczególnym upodobaniem 
chwyt, który miał na celu zde- 
moralizowanie republikanów. 
Wychodząc na tyły republika- 
nów, wystawiali na wzgórzu 
lub na jakimś budynku sztan- 
dar faszystowski. aby pokazać, 
że droga odwrotu jest odcięta. 
Generał nakazywał wówczas 
atak właśnie na ten punkt, 
gdzie powiewała faszystowska 
chorągiew. I cóż się okazywa- 
ło? Punkt ten broniony był 
przez słabe siły faszystów, 
którzy chcieli wystawieniem 


iewielu pewnie pamięta 

moment, kiedy 2 Armia 
Wojska Polskiego rodziła się w 
czterech pokojach w Lublinie 
na ulicy Krakowskiej. 

Narodziny tej Armii. która 
sforsowała Nysę, zdobyła Bu- 
dziszyn i Łużyce, w ciężkich 
bojach maszerowała na Drez- 
no i Pragę. byłv narodzina- 
mi ciężkimi. Pokonvwać mu- 
siano olbrzymie trudności or- 
ganizacyjne, jak we wszyst- 
kim, co rodziło się wtedy w 
Polsce. 

A organłzująac w tych czte- 
rech pokojach pracę swych o- 
ficerów — Generał obciążał 
się nią przede wszystkim sam, 
więcej wymagał od siebie niż 
od innych. 

Gdy po raz pierwszy Gene- 
rał Świerczewski odczytał pro 
jekt etatów 2 Armii Wojska 
Polskiego, której siła ognia 
równała się sile ognia całej 
armii przedwrześniowej — u 
wielu budziło to zastrzężenia. 

Przede wszystkim zagadnie- 
nie kadr: 

— Skąd znajdzie się tylu o- 
ficerów? 

Świerczewski. zapracowany, 
przemęczony, a mimo to pe- 
łen wiary, z miejsca: 

— Tak. to trudny problem. 
Ale bić się trzeba. Dowódcy 
plutonów będa dowodzić bao- 
nami. dowódcy baonów z Dyv- 
wizii Kościuszkowskiej — puł- 
kami. Będziemy ich szkolić. 
Kurs szkoły mficerskiej wi- 
nien trwać dwa miesiące. Czy 
pamietacie burżuazię niemiec- 
ką po tamtej wojnie? Ofice- 
rów Reichswehrv wypuszczo- 
no.ze szkół po sześciu tygod- 
niach. Nie umieli czytać map, 
to prawda. Ale z nich się nie 
śmiano. bo byli synami bur- 
żuazżji. My mamy świadomość 


klasową. wiemy — robotnicy 
póida do szkół W  praktvece 
frontowej nauczą się czytać 


mapy. To nasza rewolucja. I 


od nas dostaną gwiazdki ofi- 


cerskte. j 
A potem 7 uśmiechem nieco 
tajemniczym i nieco figlarnym 
na przemian: 
— Jutro przyjdzie transport 


samochodowy.  Ruszymy z 
miejsca. 
Istotnie — uśmiech lego u- 


tkwił nam w pamięci — naza- 
jutrz przyszły dwa „wiilysy". 


Generał Karol Świerczewski omawia wuniki ćwiczeń 3 DP. pod 
Kiwercami (luty 1944 rok). 


Ludowej 


Ignacy Narbnt 


Zolnierz 


sprawy 


robotniczej” 


Te dwa „willvsy* to rów- 
nież był początek armii, w któ 
rej składzie znalazł się potem 
I Korpus Pancerny. 

Każdy zgłaszający się do 2 
Armii oficer, bez wzgledu na 
stopień i zasługi. osobiście prze 
chodził przez pokój dowódcy. 

Pom;mo nawału pracy Ge- 
nerał Świerczewski z każdym 
osobiście rozmawiał i wnikał 
w najbardziej. zdawałoby się, 
wstydliwe .„zakamarki* jego 
życia. Wszystkich pouczał: — 
„Wiedzcie, naiważniejsze to 
człowiek. to kadry, bez tego 
nie zbudujemy niczego, zala- 
miemy się w robocie". 


I tego dnia Generał Świer- 
czewski czuł się bardziej ra- 
dośnie niż każdego innego: z 
armią zrodzoną w czterech po- 
kojach w Lublinie, gdy Pol- 
ska rozciagała się na trzech 
wyzwolonych województwach, 
będzie wojował. będzie bił fa- 
szystów. 

LJ 

W półtora roku po ® maja 
1845, po Dniu Zwyciestwa. przy 
bvł z Poznania do Warszawy, 
przeniesiony ze stanowiska do 
wódev Okręgu Wojskowego na 
stanowiska  Wiceministra O- 
brony Narodowej. 

Urzędowanie rozpoczął znów 
swoim zwyczajem od rozmów 
z ludźmi. Oficerowie i urzed- 
nicy kontraktowi, szoferzy i 
pracownicy Kwatermistrzow- 
stwa — to goście gabinetu 
Generała Świerczewskiego. 

I znów jego ulubione po- 
wiedzenie: 

— Kadry, kadry — to de- 
cyduje. 

Wezwał któregoś dnia na|- 
bliższych swoich pracowników 
i więcej palił tego wieczora 
papierosów niż zwykle. 

Krążył po swoim gabinecie 
małymi, kołvszącymi się kro- 
kami i mówił: 

— Otóż będzie i plan trzy- 


letni. Zmieni on strukturą 
kraju. Węgiei — zaciągnął się 
papierosem — tak, węgiel... 

I z karteczki czytał cyfry, 
które dziś są znane każdemu 
aktvwiście  robotniczemu w 
Polsce. cyfry mówiące o pla~ 
nie trzyletnim. o przebudow:8 
kraju, o przyszłości czekają- 
cej naród zacofanv gospodar- 
czo, naród okupacii i wojen, 
zniszczeń i odbudowy. 

— Węgiel — mówił — bę- 
dzie płynał Odrą do Szczeci- 
na. a za wegiel przyjdą mae 
szyny. Odbudujemy kraj. 


To co mówił Generał Świer- 
czewski, to nie były jego pry- 
watne słowa. Bvły to słowa 
jego partii, jego narodu, jego 
klasy — rozpoczynającej wal- 
kę równie ciężką, jak walka 
z faszyzmem, jak walka z Hi- 
tlerem, walkę o zbudowanie 
Polski przemysłowej. silnej. o 
zapewnionym bycie gospodar- 
czym. o innej sirukturze niż 
przed rokiem 1939. 


Za taką Polskę  przelewał 
£wą krew bohater Madrytu £ 
Nysy. svn proletariatu war- 
azawskiego, człowiek walczą- 
cv na dwóch kontynentach I 
wśród wielu narodów za pra- 
wę wyzwolenia proletariatu. 

. 


Gdy żegnaliśmy go w dzień 
pogodny. gdy trumna jego szła 
przez ulice okaleczonej i od- 
budowującej się Warszawy, 
gdy widzieliśmy ludzi trudu 4 
walki. ludzi znad Manzanarez 
1 Wisły, ludzi Lenino i Budzi- 
szyna — wtedy zrozumieliśmy, 
że nie werbel żałobny zosta- 
nie wspomnieniem po Gene- 
rale. 


Wiemy: wegiel płynie Odrą 
do Szczecina. 

*) Wspomnienie s tomu pt «O 
gene'ale  Świerczewskim'*  (n'€- 
znacznie skiocone). 


, 


Gen. Walter i bohaterka ludu hiszpańskiego Dolores Ibarruri-Passionaria — w Hiszpanii 
na inspekcji w brygadzie im. J. Dabrowskiego. 


sztandaru demoralizować od- 
działy republikańskie, nękane 
ogniem lotnictwa. artylerii i 
czołgów, pozbawione regular- 
nego zaopatrzenia. Szybko 
odechciało się faszystom sto- 
sowania tego teatralnego 
chwytu na odcinkach, na kió- 
rych była dywizja gen. Wal- 
tera... 

Generał jeżdżąc po swych 
rozrzuconych brygadach i ba- 
talionach tylko w towarzy- 
stwie swego adiutanta kpt. 
Szurka, niejednokrotnie wpa- 
dał pod ogień faszystowski, 
niejednokretnie wchodził na 
terytoria kantrolowane przez 
faszystów, skąd z trudem do- 
cierało się do dywizji. Ale w 
wyniku tych ryzykownych, 
nieodpowiadających może sta- 
nowisku dowódcy dywizji 
eskapad, generał był we wszy- 
stkich niemal swoich podod- 
działach. wszędzie mógł swym 
bezpośrednim rozkazem rato- 
wać groźną sytuację, wszędzie 
mógł wpływać swym słowem 
i swym  niewzruszonym spo- 
kojem. - 

W końcu pod Caspe nieda- 
leko brzegów Ebro udało się 
zatrzymać pochód faszystów. 
Tutaj gen. Walter zetknął się 
z jednostkami 45 dywizji, w 
której szeregach walczyła 13 
Brygada im. Jarosława Dą- 
browskiego. W tym ciężkim 
momencie odwrotu, w momen- 


cie rozpaczliwych walk w 
obronie Aragonii ziściło się 
dawne pragnienie Dąbrow- 


szczaków. 13 Brygada im. Ja- 
rosława Dąbrowskiego została 
wcielona do 35 dywizji gen. 
waltera. 


Brygada im. Dąbrowskiego 


składała się wówczas z trzech 
polskich batalionów: im. Dą- 
browskięgo, im. Mickiewicza, 
im. Pałafoxa (od nazwiska do- 
wódcy hiszpańskiego z okresu 
wojny napoleońskiej, który 
szczególnie wsławił się obroną 
Saragossy, obleganej przez 
wojska Napoleona). Czwarty 
batalion składał się z Węgrów. 
Brygadą dowodził mjr. Jan 
Barwiński (właściwe nazwi- 
sko; Józef Strzelczyk, metalo- 
wiec z fabryki Johna w Ło- 
dzi. dziś noszącej imię Strzel- 
czyka). 

Generał poznawał się z każ- 
dym batalionem, serdecznie 
rozmawiał z żołnierzami. Nie 
szczędził też słów krytyki. 

Wydawany w języku pol- 
skim i hiszpańskim codzienny 
biułetyn Brvgady Dąbrowskie- 
go pt. „Venceremos“ (Zwycię- 
żymy) z dnia 27 kwietnia 1938 
r, notuje następujące = 
ostatnie w Hiszpanii — prze- 
mówienie generała w batalio- 
nie Mickiewicza. Generał za- 
czął po hiszpańsku: 

„Wybaczą mi towarzysze 
Hiszpanie, że będę mówił po 
polsku, ale od dłuższego czasu 
mam pierwszy raz sposobność 
przemawiać w języku ojczy- 
stym“. 

I potem po polsku: 

„Wasza Brygada przeszła do 
mojej dywizji w pierwszych 
dniach tego trudnego okresu. 
który obecnie przeżywamy. 
Przybycie jej oznacza przy- 
pływ świeżej krwi do dywizji, 
w której waiczy stara 11 Bry- 


gada i młodsza od niej 15. 
Przybyła teraz do nas 13 
Brygada Dąbrowskiego. Ma 


ona za sobą tradycję walk 


swego pierwszego bataliony 
pod Madrytem, ma tradycję 
wykntą w licznych bojach na 
wszystkich frontach Hiszpanii. 

Ma ona opinię, jaką chcialo- 
by się mieć o wszystkich bry- 
gadach. Wasza Brygada nale- 
ży do tych jednostek, które w 
skomplikowanych i ciężkich 
sytuacjach sprawowały się 
najlepiej. 13 Brygada swą bo- 
jową postawą pod Leridą wy- 
kazała. że stoi na równi z naj- 
lepszymi brygadami Armii 
Hiszpańskiej. 

Ale tego za.mało dis Was, 
jako brygady i dla nas jako 
dywizji. Należy podnieść wy” 
żej poziom pracy, bo każda 
przyszła walka będzie cięższa 
od tych. któreśmy przeszli. 

To zobowiązuje do bardziej 
wytężonej pracy. To zobowią- 
zuje tym bardziej, że samym 
tyłko entuzjazmem walczyć 
nie można. Entuzjazm i żle 
działający ckm sa złym mał- 
żeństwem. Entuzjazm. pomno- 
żony dobrą praca ckm_u mo- 
że wstrzymać czolgi i faszy= 
stowskie bandy. 

Dlatego zwracam gle do 
Was. Towarzysze: należy pod- 
nieść kulturę broni. nie moż- 
na uważać, że się foż wszystko 
wie dostatecznie. Byloby bare 
dzo żłte. jeśliby kompanie ba- 


talionu Mickiewicza powie- 
działy sobie: 
„Wszystko jest zrobione. 


Ostainie walki są bez bledów“. 

«Towarzysze! Uezele się I 
doskaonalcie swe wiadomości 
wojskowe. Pamiętajcie, że po- 
trzebowała Was będzie kiedyś 
Polska do walki z rodzimym 
faszyzmem!” 
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2 procesu „Międzynarodówki zdrajców" 


Organizatorom prowokacyjnego procesu wys 


nie udało 
za pl 


się ukryć 
ecami 


[swych płatnych agentów 


i 


W procesie „Międzynarodówki zdrajców“ jako ostatni prze- 
mawiał adwokat obrony Nordm ann. 


, 


Adwokat Nordmann omówił 
na wstępie kulisy i reżyserię 


prowokacyjnego procesu, wyto- ; 


'czonego przez grupę zdrajców 
z krajów demokracji 


pisarzom francuskim Renaud 
de Jouvrenel i Andre Wurmse- | 
rowi. Obrońca stwierdza, że 
Renaud de Jouvenel w książce, 
swej tylko pobieżnie wspomina | 
o powodach, natomiast znacz- į 
nie więcej miejsca poświęca | 
haniebnej i zdradzieckiej dzia- 
łalności Mikołajczyka, Bora- 
Komorowskiego, Vizoianu, Rip- 
ki czy Andersa. Dlaczego więc; 
nie oni wystąpili w charakte- 
rze oskarzycieli, lecz ograniczy- | 
li się do roli „świadków koron- | 
nych“ — pyta adwokat. Po pro- 
Stu nie ośmielili się występo- 
wać we własnym imieniu. gdyż ` 
obawiali się, zby zbytnio nie 
grzebano w ich przeszłości. Wo- | 
leli poprzestać na dogodniejszej 
į bardziej chronionej  roli| 
świadków. Na oskarżycieli wy- | 
trano osoby drugoplanowe, któ- ; 
Tych przeszłość, jak sądzono. 
jest mało znana, które pozosta- | 
ną w cieniu i w procesie figu- | 
rować będą tylko jako zwykli 
statyści. Główną roię zarezer- 
wowano dla świadków „oskar- | 
żenia“, którzy micli podjąć pro- ; 
wokacyjną kampanię oszczerstw | 
I kłamstw przeciwko krajom 
demokracji łudowej, co było i-. 
stotnym celem procesu i głów- ; 
nym zadaniem, postawionym . 
przed tymi zdrajcami przez rze- 
czywistego reżysera procesu — | 
imperializm amerykański. | 

I 


Jednakze rachuby organizato- 
rów i reżyserów procesu zawio- 
dły. Cała intryga spaliła na 
panewce. Przyznało to niedaw- | 
no nawet emigracyjne piśmidło | 
polskie w Londynie „Dziennik 
Polski i Dziennik  Żełnierza", | 
stwierdzając melancholijnie: | 
„..Proces ten jest bezcelowy i 
zbędny... Z punktu widzenia ; 
propagandy antykomunistycznej , 
wartość procesu tego jest równa 
zeru”. 

A zatem taki proces, jakiego 
życzyli sobie nasi przeciwnicy 
— stwierdza adw. Nordmann — 
nie odbył się. 

Słuchając naszych przeciwni- | 
ków — podkreśla Nordmann— 
można było zapomnieć, Že | 
książka de Jouvenela poświę- 
cona jest przede wszystkim zde 
maskowaniu zakrojonego na o- 
gromną skalę międzynarodowe= 
go spisku, mającego na celu | 
organizowanie sabotażu, szpie- | 
gostwa i przygotowań wojen- | 
nych. Nici tego spiskn trzyma | 
w ręku jedno państwo, a do-| 
konane przez uczestników spis- 
ku zbrodnie zostały zdemasko- 
wane przez Renaud de Jouve- 
nela, gdyż godzą one w najży- | 
wotniejsze interesy Francji i 
wszystkich krajów, gdyż zagra- 
żają pokojowi. O tej między- 
narodowej akcji prowadzonej 
przez amerykańską agenturę 
zdrajców nie wspomnieli nasi 
przeciwnicy w końcowych prze- | 
mówieniach poświęconych Dia- 
nu, Kowalewskiemu i Guemeto. | 
Sluchając ich można było za-| 


pomnieć o istnieniu szerokiego | 
spisku wymierzonego przeciwko | 
ZSRR i krajom demokracji lu- ` 
dowej, można było zapomnieć, | 
że powodowie i świadkowie sa | 
narzędziami Departamentu Sta- | 
nu, opłacanymi przezeń i pozo- | 
stającymi na jego usługach. | 

Jednym z jawnych instrumen | 
tów tej amerykańskiej agentu- ' 
ry — ciągnie dalej adw. Nord- | 
mann — jest np. tzw. „zielona! 
międzynarodówka”, nazwa przy ; 
nosząca zresztą zbyt wiele ho- 
noru tej instytucji. Jest to po 
prostu zielona agentura, o któ- 
rej pewne polskie pismo emi- 
gracyjne wyraziło się, że jest 
ona zielona przede wszystkim 
na skutek koloru dolarów. | 

Jednakże o tej „międzynaro- 
dówce* adwokaci powodów w: 
ogóle nie mówili, podobnie jak! 
zapomnieli o komitecie „Wol- | 
nej Europy", również finanso- | 
wanym przez wywiad amery- : 
kański. | 

W drugiej części swego prze- | 
mówienia adwokat Nordmann | 


Młodzież ostatnim 


Wytrwałość młodzieży zwycięża na II etapie 


Wśród zawiei śnieżnej uczestnicy | 
marszu patrolowego ukończyli we | 
wtorek I etap i przybyli do Strzy- 
łowa. W środę odbył się 
do Il etapu długości 36 km. 

Padajacy śnieg pokrył drogę gru- 
bą warstwą. Na apel Komitetu 
Wykonawczego Marszów do wzięcia 
udziału w akcji oczyszczania drogi 
ruszył na trasę traktorzysta PGR 
z Wiśniowej Siełan Adamczyk. 
Pracując z pełnym poświęceniem 
Przy pomocy pługu śnieżnego umo- 
źliwił patrolom przebycie trasy. 

Przed startem do marszu w Strzy- 
żowie patrol Gwardii I otrzymał 
czerwone koszulki z emblematem 
ZMP jako przodujący zespół w mar- 
szu szlakiem Bohatera. 

Już pierwsze kilometry wykaza- 


start | 


ły. że trasa wymaga wielkiego har- 


ludowej : 
»— Gucemeto, Dianu i Kowalew- : 
skiego — dwum postępowym: 
i politykiem? 


i hitlerowskiego lub 


i kiemu 


i jest nie tyiko 


; oświadczył 
' dla swego kraju losu Korei. 


| naszerujących patroli, 


| przechodzi do  scharakteryzo- 
wania poszczególnych etapów 
„Kariery“ zdrajcy i szpiega Ja- 
na Kowalewskiego, Świadkowie 
i adwokaci oskarżycieli nazvy- 
wają Kowalewskiego .po!ty- 
kiem*. Kowalewski ma być 
Ten „polityk“ za- 
wsze działał na czyjeś zlecenie. 


:Od początku jego kariery. Taki 


był jego zawód. 

Nie sądzę — oświadcza adwo- 
kat Nordmann — aby Kowa- 
lewski mógł powiedzieć. że ja- 
ko attache wojskowy w Mo- 


;,skwie i Bukareszcie, jako przy- 


wódca faszystowskiego OZON:u, 
jako współpracownik wywiadu 
jako szpieg 
działający przeciwko francus- 
ruchowi oporu służył 
swemu krajowi. Służył on inte- 
resom sprzecznym z interesami 
swego kraju i naszego kraju. 

Jest to jeszcze jedna przy- 
czyma, dla której Renaud de 
Jouvenel może być dumny, że 
zdemaskował człowieka, który 
zdrajcą swego 


kraju, lecz również wrogiem 
Francji. 
Po wyzwoleniu Polski ten 


| kontrrewolucyjny emigrant, ten 


agent wywiadu i międzynarodo- 
wy szpieg przechodzi oficjalnie 
na służbę obcej armii w celu 
przygotowywania akcji wrogiej 
wobec własnego kraju. We 
wszystkich językach świata, we 
wszystkich kodeksach karnych 
nazywa się to zdradą. Za tę 
zdradę słusznie został pozba- 
wiony obywatelstwa swego kra- 
ju. Obecnie Jan Kowalewski 
wydaje pismo „East Europe“, 
które, według oceny oficjalnych 
przedstawicieli Foreign Office 
i wojskowych brytyjskich, za- 
mieszcza informacje mogące 
interesować tylko wywiad. 
Uważam, że człowiek, który za- 
granicą publikuje pismo, bedą- 
ce organem wywiadu wrogiego, 
zasługuje w pełni na miano 
zdrajcy. 


Oto co miałem do powiedze- 
nia na temat pułkownika Ko- 
walewskiego — konkluduje ad- 
wokat Nordmann. Materiał 


(ten najzupełniej wystarcza. aby 


uznać, że Renaud de Jouvenel 
z pełnym uzasadnieniem zasto- 
sował wobec Kowalewskiego 
epitet zdrajcy. W toku procesu 
nie został obalony ani jeden 
fakt, ani jeden szczegół przyto- 
czony przez Jouvenela, Oskar- 
żeniom naszym powodowie 


|! przeciwstawiali tylko gołosłow- 
: ne zaprzeczenia, które w obli- 


czu przedstawionych im doku- 


| mentów musieli wycofać, 


Nawiązując do propagandy 
wojennej, uprawianej przez 
oskarżyciell i ich świadków, 
adwokat Nordmann stwierdza. 
że nikt z nich nie mógł temu 
zaprzeczyć. 


Zdemaskowaliśmy zdrajców 
własnej ojczyzny — podkreśla 
Nordmann — zdemaskowaliśmy 


ludzi. którzy są zdrajcami, al- 
bowiem chcą wojny przeciwko 


| własnemu krajowi u boku zmi- 


litaryzowanych Niemiec. Żaden 
z nich nie bronił się, a Guemeto 
nawet, że pragnie 


Uważamy oświadcza w 
konkluzji adwokat Nordmann— 
że Polska, Rumunia, Czechosło- 
wacja, Bulgaria | wszystkie in- 
ne kraje świata mają prawo do 
życia w pokoju. Uważamy, że 
nasz kraj ma prawo do życia 
w pokoju. Uważamy. że ci, któ- 
rzy występują przeciwko temu 
prawu, są wrogami Francji. 


, Dlatego też mieliśmy obowiązek 


ich napiętnować, Dlatego też 
uczynili to Renaud de Jouvenel 
i Andre Wurmser. Uczynili do 
w dobrej wierze i dowiedli 
prawdy swych słów, 

Wyrok w procesie „Między- 


narodówki zdrajców“ ogłoszony 
zostanie 29 kwietnia. 


tu woll od zawodników. 
nesto padającego śniegu, który prze- 


"szedł w burzę śnieżną patrole po- 


kilametr za kilometrem 
trasę. Atmosfera panująca wśród 
zapał, en 
tuzjazm, toczyły walkę w czasie 
marszu z przeciwnościami pogody 
Idziemy tą trasą bez obawy a, 
życie. a zawdzięczamy to towa- 
rzyszowi Świerczewskiemu mó- 
will chłopcy z LZS-ów. Onł t 
właśnie trzykrotnie zwyciężali w 
marszu w ubiegłych latach 1 na 
tym ciężkim etapie postanowili wal- 
czyż o pierwszeństwo. 

Z każdą chwilą na szlaku wzra- 


konywały 


je) 


stała boajoawość patroli. Musimy 
dojść chociaż Idzie nas tylko 15, 
a trasa ma 161 km, postanowili 


studenci AWF. 


- modaca tako adj etu 


szlakiem Bohaiera-Rewolu 


W czasie t 
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| Gdzie tylko zwrócisz swój wzrok — na północ czy na po- 

tudnie, na wschód. czy na zachód. na Europę, Azję, Ame- 
rykę, Australie czy Afrykę wszedzie zobaczysz przyjaciela, 
towarzysza, z którym ctę łączu wielka idea — wspólna wal- 
x: o pokój. o szczęście i prawa człowieka — walka prze- 
ciwko imnperializmowi. 

Do czego imperializm. jest zdolny — pokazał już Hitler, 
a dziś pokarują jego amerykańscy nastepcy. którzy dakonu- 
ją w Korei jeszcze potworniejszych od niego zbrodni wobec 
ludzkości. 
samolocie, który burzy miasta i wsie 
ludzkie osiedla zrzuca zarazki naj 
straszliwszych chnrób. siedzi człowiek.- którego imperiali- 
styczna machina wuchowała, przekształciła 10 bestię, czło- 
wiek, któremu zabrano serce 1 mózg. W dni Światowego Ty- 
godnia Młodzieży rzuciliśmy  imnerialistom w twarz: 
„Wiemy do czego przygotownuierie młodzież, co chcecie uczy 
nić z milionów naszych towarzyszy. Chcecie żywych ludzi 
— takich samych jak my — zamienić u: zbrodnicze roboty 
Tum łatwiej jest wam to uczynić, ponieważ wasz ustrój — 
to ustrój nędzy ! bezrobocia, ponieważ wasz ustrój odbiera 
młodzieży mlodość i przyszłość, 


W amerykańskim 
koreańskie, któru na 


Myślicie, że nędza rzuct wam do nóg młodzież? Młodzież 
nie chce umierać z glodu i chorób, ale nie chce oddać się 
również w wasze ręce. które rzucą ją na pastwę śmierci, na 
pola bitew, aby ginęła w imię waszych brudnych intere- 

je 


SOLUN 
Imperialiści 


zatruwają młodzież od najmłodszych lat. 


Czy ta zabawa amerykańskich chłopców 
nie przypomina sceny linczu wyjętej żyw- 
cem z amerykańskiego stylu życia... 


„tak traktuje dziewczęta koreańskte... 
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Szkoły, filmy, radio, telewizja, ksiqżkt i prosa, stowem wszy- 
stkie środki masowego oddziaływania służą w krajach ka: 
pitalistycznych przemienieniu człowieka w dzika bestię. Za 
pomocą tych wszystkich środków imperialiści dażą do za- 
mienienia młodego chłopca w „nadczłowieka — „superma- 
na“, zbrodniarzo, siewce dżumy. cholery, tyfusu. Taką rolę 
wyznacza młodzieży najgorszy jej wróg — imperializm ame- 

rykański. 


Imperialtści zdołali jednak wprząc w kierat swoich zcbro- 
dniczych planów zaledwie znikomą część młodzieży Olbrzy- 
mia wiekszość młodzieży nienawidzi imperialistów, niena- 
widzi stworzonego przez nich mitu „o umerykańskim stylu 
życia”, który rodzi nowe wydanie gestapowskiego zbira. 


Mlodzież mw krajach kapitalistycznych i kolonialnych ma 
oszy szeroko otwarte na świat i widzi, jak wspaniałym èy 
ciem żyje wolne, mlode pokolenie we wszystkich krajach 
wyzwolonych spod jarzma kapitalizmu. 

Młodzież całego świata wie, że w wolnych krajach młode 
pokolenie nie wie co lo bezrobocie, wyzysk, głód. Nast przy: 
jaciele w krajach kapitalistycznych pod:iwiają najszczęśliiw- 
sze młode pokolenie na świecie — młodzież Związku Ra 
dzieckieqo. młodzież hudującą komunizm, widzą i podziwia 
ja jej wspaniałe osiągnięcia, piękno i urok tworzonego przez 
nią nowego życia Nasi przyjaciele w krajach kapitalistycz- 
nych podziwiają szczęśliwe życie mlodzieży Polski, Czecho- 
słowacji, Rumuni, NRD, Chin.. Widzą, że w krajach tych 
rodzi się nowy człowiek, wolny człowiek, człowiek, jakiego 


nie znała do tej pory historia. 


houwiązali mę: przepracować w ra- 
mach prac społecznych 385 roboczo- 
dntówek na sumę 4.700 zł.; prze- 
kroczyć limit zdobycia odznak SPO 
i BSPO w roku 1952; powiększyć 
ilość kół ZMP o 30 proc. 


Sportowcy wiejscy powiatu nis- 
kiego zorganizowani i niezorganizo- 
wani zobowiązali się przepracować 


,221 raboczo-dniówek, przy budowie 


cjonisty 


sferycznych wyniki II etapu Strzy- 
żów — Krosno były dobre. 


Na mecie w Wojaszówce zgoto- 
wano zawodnikom serdeczne przy- 
Bramy powitalne przypo- 


| 


| jęcie. 


| minały zawodnikorn cel uczczenie EPS R EEC je) 
R BA Í Gwardia — 13:35,48, 2) ORZZ Il — 

pamięci Generała Waltera. Na | 
4 14:08,54. | 

| trasie dzieci szkolne z choragiew- 
kami w rekach witały uczestni- Po dwóch etapach prowadzi: LZS 
ków marszu. łączny czas 23:27,11 przed Gwardiz 
Mimo ciężkich warunków atmo- | 24:34,23 1 ORZZ — 25:25,34. i 


Młodzież woj. rzeszowskiego czci 
pamięć gen. Wallera 
licznymi zobowiązaniami 


czestników ora: podjęła 120 indy- 
widualnych zobowiązań na ogólną 
sumę 26.500 zł. 

Zetempowcy z Kolbuszowej zo- 


Młodzież pow. łańcuckiega w plą- 
tą rocznicę śmierci Generała Ka- 
rola Świerczewskiego przeprowadzi- 
ła 84 masówki z udziałem 2710 u- 


,4 bolsk do piłki noznej, wyremon- 


| 
| 


bocie“. 


|Co roku w szkołach coraz więcej 
| młodzieży pochyla sie w skupie- 


niu nad książką. 


Oto jeden z wielu pieknych zespołów 


amatorskich. 


dzieżą wszystkich narodów, 


tawaniu trzech fŚwietlle. Młodzież 
szkolna przepracuje 528 roboczo- 
dntówek przy odbudowie boiska do 
piłki nożnej i elektryfikacji 6 bu- 
dynków mieszkalnych. 


Koło sportowe „Ogniwo nr 8 w 
Nisku zobowiązało się: podnieść 
świadomość ideologiczną członków 
koła przez systematyczne szkolenie 
wykonać ! przekroczyć o 50 pros 
plan zdobycia odznak SPO i BSPO 


8-11 kwietnia eliminacje zawodników 
do Wyścigu Pokoju 


Tegoroczne eliminacje zawodni- 
<ów do Wyścigu Pokoju WARSZA- 
WA — BERLIN — PRAGA, oparte 
hędą na nowym regulaminie, opra- 
cowanym przez Sekcję Kolarską 
GKKF. 

Do eliminacji  doptiszeczone zo- 
stały wszystkie zrzeszenia sporto- 
we. Gwardia t CWKS mogą wysta- 
wi* po 10 zawodników, pozostałe 
zrzeszenia po s8-ciu. Do liczb tych 
nie będą włączeni zawodnicy, któ- 
rzy przebywają na obozie kolar- 
skim GKKF. 

Eliminacje przeprowadzone będą 
w dniach: 8 kwietnia — wyścig na 
120 km, 8 kwietnia — na 160 km, 
10 kwietnia — na 100 km i 11 kwiet- 
uta na 60 km Dla wszystkich za- 
wodników w trzech pierwszych wy- 


ścigach start będzie wspólny. Na 
tomiast w ostatniej eliminacji, ko- 
larze będą startowali na czas, każ- 
dy osobna. Wyścigi ellminacyjne 
odbędą stę pod Wrocławiem. 

12 najlepszych kolarzy, pozosta- 
nie na obozie przygotowawczym we 
Wrocławiu. © miejscach na jakich 
uplasują się Kolarze w eliminacji. 
decyduje najkiótszy czas Z tej naj- 
lepszej 12-tki, wyłoniona będzie 4- 
cio osobowa, reprezentacyjna dru- 
żyna Polski, która weźmie udzłał w 
Wyścigu Pokoju. 

Podczas eliminacji, gdy uczestnik 
dozna defektu zrzeszenia mogą u- 
dzielać zawodnikom pomocy tech- 
niecznej: dostarczać koła, gu- 
my, rowery itp. 

; a (Ja) 


ŚWIATOWY TYDZIEŃ MŁODZIEŻY 


| Polska młodzież nie zna słowa 
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W krajach tych młodzież otoczona jest głęhoką troską 
i opieka państwa, w którym władzę sprawują masu pracu- 
jące. Miodzież ma zapewnione jak najlepsze warunki życia 
i rozwoju, a jej droga życiową jest aktywny udział w rzą* 
dzeniu krajem, w budowaniu coraz lepszego i piękniejszego 
życia. 

Toworzyszu — pokazujemy ci dwa światu i dwóch róż- 
nych ludzi Z jednej strony zobaczysz „człou:ieka", wyhodo- 
wanego w Stanach Zjednoczonych — zwyrodnialca, cynika, 
mordercę tysiąca kobiet i dzieci. 

Nie myśl jednak, że taki „nadcziowiek”, to stwór typowy 
wyuiącznie dla USA Nie Wiedz, że tacu są i takich cheq wy- 
chować imperialści we wszystkich tych krajach, w których 
rządzi kapitalistyczna żądza zysku 

Z drugiej strony zobaczysz człowieka żującego w nowym 
świecie, w świecie nowym, socjalistucznym Zobaczysz yo 
na przykładzie nasze) polskiej rzeczywistości. 

To twój codzienny towarzysz. a może jesteś nim ty wta 
śnie. Jest to prawdziwy człowiek, pewny swego jutra wy- 
chowywany od najmłodszych lat w duchu miłości do ajczy 
zny, przyjaźni ze wszystkimi narodami, nienawiści do naj- 
zacieklejszego wroga pokoju. wolności t szczęścia impe 
rializmu. Jest to czlowiek, który radosnym krokiem zmierza 
dziś ku tworzonej przy współudziale jego rąk szczęśliwej 
przyszłości. 

Tacy ludzie żyją I takimi pragniemy uczynić wszystkich 
ludzi w naszym kraju Tacy ludzie rosną w krajach, w któ 
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rych władzę sprawuje lud. 


„bezro- 


„.tych bezbronnuch jeńców koreańskich zakopuje | rączą nas więzy braterstwa z mlo- 
żywcem w ziemi. 


Radośnie, ufnie spoglądamy w przyszłość. 
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Takich osiedli mieszkaniowych jest u nas 


Stadiony sportowe i najpiękniejsze okolice górskie — 
tętnią gwarem i radością. 


coraz więcej. 
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Polscy szermierze wyjechali do Moskwy 


 2l-osobowa ekipa szermierzy 


W czwartek 27 bm. odleciała sa- 
molotem z Warszawy do Moskwy 
pol- 
skich, zaproszona przez Wszech- 
związkowy Komitet Kultury Fizycz- 
nej przy Radzie Ministrów ZSRR 
na obóz treningowy 

W skład eki y wchodzą: kierow- 


Nawrocki, Sobik, Zabłocki, Pawinw 
skł, Suski Leszek, Pawlas. Matodo- 
bry, Przesdziecki Zbigniew, Rydz, 
Knszewski. 

Zawodnicy polscy będą trenowali 
w Moskwie 1 Leningradzie pod kię- 
runkiem czołowych trenerów ZSRR 
Chażykowa, Akadiewa oraz Ko- 


nik — Szaraszyk, trenerzy — Ko- | marowa, którzy Irenowall również 
vey, Fogt, Wójcicki, Szepionka, za- | w grudniu ubiegłego roku szertnie= 
wodnicy — Twardokens, Grodner, | rzy węgierskich. 


Międzynarodowy turniej szachowy w Budapeszcie 


Keller (ZSRR) 


na czele turnieju w Budapeszcie 


BUDAPESZT. W 13 rundzie mię- 
izynaiodowega turnieju szachowe- 
go w Budapeszcie uzyskano nasię- 
pujące wyniki: 

Heller wygral z Gerehenem, Śliwa 
orzegiał z Szilym Partie Benko = 
Pilnik, Smysłow — Stahlberg, Kott 
nauer — Keres, Botwinnik — Bar- 
cza i O'Kelly Petrosjan zakoń- 
czyły się remisem Odłożone zosta- 
ły partie Platz — Trołanescn | Sza 
ho — Golombek. 

W turnieju prowadzi nadal Hel- 
ler (ZSRR) — 10 pkt. przed Stahl. 
hergiem (Szwecja) — 9,5 pkt. | Ke- 
resem (ZSRR) = 8 pkt. 
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W 14 rundzie miedzynarodowego 
turnieju szachowego padiy nastę- 
bujące wyniki: Petrosian wygrał z 
Trolanescu, a KBmyslow z Barezą. 
Jeden z czntowvch zawodników tur- 
nieju Stałiherg przegral z Szaha, 
a prowadzący w turnieju Heiler 
zremisowali 7 Szily. 


Niedakończonc  nasłepujące par- 
tle: Platz Botwinnik, Keres = 
OKelly, Pina Kotinauer, Goe 
lombek = Gereben oraz Ślilwą == 


Benko. 


Na czele turnieju 
Heliei 


znajduje 
(ZSRR) = 10,3 pkt. 
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